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W ódpowiedzi na manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 

WŁÓKNIARZE OZORKOWSKICH ZAKŁADOW BAWEŁNIANYCH Antonfria Obalska, prządka z ZPB im. 1 Maja obsługująca 6 $tron wy_konuje 

swq bazę produkcyjną przeciętnie w 114 proc. 

Na cześć 1 Maja postanowiła <ma podnieść swą produkcję o l proc • 

. wzmagają walkę o wykonanie baz produkc;yjnych . 
Robotnicy Łodzi i woiewództwa buduiq Czyn 1-Maiowy 

Społeczeństwo Szczecina wita 
historyczny manifest PKOP 

Ogłos•y w dniu wczorajszym manifest Pols~iego ~o~itetu 

ftbrońców Pokoju sp0tkał si~ z gorącą aprobatą klasy robotn1cze3 Ło­

dzi i województwa. Szczególnie żywo zareagowali na słowa. Manifestu 

włók.marze ()łrorkowa., mają.cy za sobą chlubne tradycje walk rewo­

lucyjnych o wolność i niepodległość kraju. 

mówi Michalski.-Cóż to znaczy dla 
nas w chwili obecnej? Jest to mo~ 
bilizacja wszystkich sił naszego na 
rodu do budowy wielkiej, wspania 
łęj przyszłości na~j Ojczyzny. Tak 
należy rozumieć front narodowy. 
Nie będzie głodu, nędzy, ucisku i 
wyzysku, zacofania i ciemnoty, nie 
będzie biednych ni bogatych. Każ 
dy robotnik, chłop, inteligent prac:i 
jący będzie się czuł w ojczyźnie 

współgospodarzem. ~ażde„ dz~;ck~ 
nasze będzie mogło się kształcie l 

piąć w górę na najwyższe szczeble 
nauki i wiedzy_ Zakwitnie postęp i 
kulłi'ara, radość, szczęście i wesele. 
Taki jest sens słów tow. Bieruta, 
raka jest treść mamfestu do nairodu 
polskiego, nawołującego nas do 
wspó1nej walki o nasze szczęście. 

którymi klasa robotnicza uczci swo 
je święto. SZCZECIN (PAP). - Ponad 1000 I cz<>łowy ·aktyw obrońców pokoju rnias 

uczestników II Miejskiej Konfe~ei:i- ta Szczec~~ - '".yrażają. niezłomn~ 

cji Obrońców Pokoju w Szczecm1e wolę zmob1hzową~a całego sp?J:eczen 

uchwaliło dnia· 1 bm., wśród olbrzy- stwa naszego mu~sta _do udziału w 

miego entuzjazmu tekst_ li,stu do P?l- powszech~y~ pl~bl.:icyc1e. 

TW'arze robotników są poważne i 
skupione. z; oczu starych, siwych 
tkaczek i prządek, z oczu młodych 
ZMP-owców - wyczytać można eta 
nowczą i zdecydowaną odpowie<!ź 
na słowa ~estu: „Nie poo;wołi­

mY uzJ.troic na nowo morderców na 
szYCh matek, żon i dzieci, nie pozwo 
Jimy uzbroić katów naszego na.ro-

cyjnego. Jako majster zobowiązuję 
S'ię doprowadzić do pełnego wyko­
nania baz produkcyjnych mojego 
zespołu, a jednocześnie jako pr:ewo 
dniczący Zakładowego itetu 
Obrońców Pokoju wzywam wszyst­
kich majstrów do szlachetnej rywa. 
lizacji w walce o pokój i Plan 6-
letni. 

du, burzycieli naszej stolicy, na- Rzucam z tej trybuny hasło wal 

szych miast, osiedli i wsi". ki o 100-pl'()Centowe wykona.-

Na mównicy staje jeden z nailep nie baz oraz o pełne zlikwidowanie 

ll'ZYCh majstrów, Bolesław Barczyń za.legtości w produkcji do dnia 22 

ski _ przewodniczący zakładowego lipca. Przyrzekam, że zadania. sta­

Komitetu Obrońców Pokoju. vviane przez tow. Bolesława Bieru-
ia na VI Plenum będą w całej pel 

- Towarzysze pracy! Zebraliśmy ni realizowane. 

l!ię tu w momencie. gdy imperialiś w odpowiedzi na słowa starego 

ei obradują nad sposC>bami wywofa włókniarza rozlega się z piersi bli 

nia trzeciej wojny światowej, woj- sko dwutysięcznej załogi jeden zgo 

ny, która by wypelnfła ich kasy dny skandowany okrzyk: • .BIE­
pancerne, a milionom ludzi pracy RUT, STA-LIN, PO-KOJ!" 

przypiosla nędzę, śmierć i łzy. Po nim przemawia 55-letitl 

Silny jego gros załamuje się na tkacz, przodownik pr.acy Edmund 

moment kiedy wspomina barbarzyń Micha.Iski. Pełen oburzenia i gnie­

skie okrucieństwa hitlerowców w wu głos starego robociarza prote~ 
Palsce oraz te same praktyki ame stującego przeciw próbOm remilita 

rykańskich żołdaków w Korci. ryzacji Niemiec Zachodnich - prze 

- Nie ma dla nas odeTwanych rywany jest niemilknącymi okrzy­

zagadnień. Nie m<>żemy dziś mówić I kami. . . 
o pokoju, nie walcząc czynnie z ca .Polecił nam _Prezydent Bolesław 

łych sił o wykonanie planu produk Bierut budowac front na.rodowy -

Do wałki o czystość i zdrowie 
. Zagadnienie poprawy warunków komunah;lych ludoośc; robotui­

mej w Łodzii stało się sprawą,, na ~tórą nasz ~z~ Ludowy. ZWl"aCQł za­
wsre s:re;r.ególną uwagę. w otągu J:\l:iD.lonego pięciolecia. zrobiono na tym 

tM:lcinku Jiarcl20 . wiele. . 

Długą, seTdeczną owacją odpo­
wiadają zebrani na słowa starego 
tkac;r.a. 

Na mównicy staje Helena Wy­
drzyńska - wykonująca 112 oroc. 
bazy. Jej energiczna. pełna życia 
postać oraz słowa zapału i entuzjaz 
mu wywołują gorące owacje zebra 
nych. W imieniu młodzieży ozorkow 
skich zakładów zobowiązuje się o­
na do odrobienia wszystkich zaległo 
ści do dnia 22 lipca rb. 

Jeden za drugi~ podchodzą do 
mównicy tkacze i pr;>..ądki, mechani 
cy, majstrowie i kie1-oi.vnicy. Pada­
ją po-ważne zObowiązania produ•k­
cyjne. 

Janina Tomczyk zobowiązuje się 
w imieniu 7.ałogi przędzalni odpad 
kowej wykonać pła.n ilościowy w 
104 proc„ zaś iakoficiovv:v w l()O 
proc. oraz 7.ml1iejszyć bwki do 1 
proc., godziny postojovve do 5 proc. 
Elelctryk Marian Małowiejski zot-o 
wiazał sie w imieniu brvgadzistów, 
dyżurnych ruchu i motorowych 
zmniejszyć postoje do mini­

mum Kierownik Wydzii1łu Mecha-

Zakłady Wytwórcze 
Transformatorów i Urządzeń 

Termotechnicznych. 
Zobowią~<mia podjęte przez pra­

cowników Zakładów Wytwórczych 
Transformatorów" i Umą~ń Ter­
motechnicznych dadzą naszej gospo 
dairce ok. 155.000 zł. oszczędności, 

skie1ro Komitetu Obroncow Poko3u. Okres, Jaki dzieli nas od momentu 

W llście czytamy m. in.: rozpoczęcia plebiscytu, poświęcimy 

- Zobowiązania te ~ jak. stwier­
dza rezolucja - są wyrazem soli: 
darności całej załogi z uchwałami 

Swiatowej Rady Pokoju, Produku­
jąc więcej i lep\ej przyczynia.my się 
tym samym do wzrostu sił obozu po 
koju, 

„Jesteśmy szczęśliwi, że już naza- na takie u~wiadornieni~ mieszk~ńców 

jutrz po hi&torycznych uchwałach ple naszego nuasta. by każdy podpis pod 

narnego J>GSiedzenia Pol&kiego Ko- Apelem światowej Rady Pokoju był 

rnit~~u Obrońc~w Po~~ju moż~my wy akt.em pełnej świadomości i solidar-
raz1c peht.\ sobdarnosc z manifestem • • • • • . •. 
do narodu polskiego. nosc1 z wszystknru ludzmi pokoJ mi-

Uczesitnicy naszej konferen.cji łującymi na całym świecie." 

ZPDz. im. Duracza 
Ostatnim szlakiem tiohątera-rewolucjonisty 

W nas.troju entuzjazmu i radości Uroczystość zakończenia marszu patrolowego w Jabłonce 
podejmowame były zoboWlią:oo.rlia w JABŁONKA (PAP). PiąJty i ostatni 

ramach Czynu Madowego prrzez pra etap marsz~ „Ostatnim ~lakiem b-0-
coi.vników ZIPDz im. Teodora Dura- hatera-rewolucjonisty" prowadził z 
aza. Dzięki njm plan produkcyjny Leska przez Zachoczew i Baligród do 

za miesiąc kwiecień wykonany zo- Jabłonki, gdzie·'odbyła się uroezys­

stafrie w 102 proc„ co da 5.070 szt. tpsć zakończe11ia marszu, połączona 

bielizny gotowej ponad plan, :war- ze złożeniem wieńców w miejscu, na 

tości 79.000 zł. ·' którym przed cz.terema laty zginął 

łódzkie Zakłady Wytwórcze bohaterską śmiercią żołnierza gene· 
rał Walter-świerczewski. 

Aparatury Elektrycznej Urr ..:zystość zgromadziła nieprzeli 

W odpow:iedtli na aipel załogi Za- czone fumy ~udnośc~ z oh."Olicy, del~ 

kładów im. Strzelczyka, pra~owni-1 gacje . z_ całeJ Pols~1 oraz delegaeJe 
(Dalszy ciąg na str. 2-eJ) młodziezy z zagramcy. -

Student uniwersytetu ·w Paryiu -
Aleksander Matron w przemówieniu 
swym oświ.admył m. in.: 

„l\ly, studenci francuscy, z głębo­

kim wzruszeniem myślimy o tym bo­
haterze antyfaszystowskim, pod któ­
rego wspaniałym dowództwem wal­
czyli ochotnicy francuscy w Hiszpa­
nii". 

Po omówieniu wspólnych celów wal 
ki, toczonej prz~ naród polski i fran 
cuski w obronie pokoju - za.kończył 

Matron swoje przemówienie słowami: 
„Już nigdy więcej ·wojny". 

UMACNIANIE PRlY JAlNI NIEMIECKO-POLSKIEJ -
( . -

służy sprawie zachowania pokoju 

•Miasto nasze tworzyło się i wa;rastalo w warunkach gospodar!t~ ka­

Jritalistycznej. Wyzysk i chciwość. ka.pita.łtstów znalazły . swe odbicie w 
budownictwie miesz.'kanfowym, WiększOŚc domów łódiZktl<lh pozbawima 

była. wodooiągów i kanaJi2acji. Są one pomn"ik\em braku troski o młO-

wieka. . . 
/ 

nicznego ,Tan Braun usprai.V'.hi re­
mont mai;zyn wprowad7..ając system 
s:>:ybkościoV'.ry. 

Z uwagą i w skupieniu przysłu-
1 chują się zebr,ani słowom Jana UsieJ 

P1•zemów · enie premiera. Grotewohla na drugiej konfe1•encji Niemieckiego · 

Towarzystwa Krżew1enia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską 

BERLIN (PAP). - w dniu 31 mar 
ca rozpoczęły się w Berlinie ob1·ady 
drugiej dorocznej konferencji Nie­
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiediz;ictch Sto­
sunk-Ow z Polska. W obradach bio­
ra udział delegaci krajowych i o­
kfęgowych kół Towamystwa oraiz li 
czni goście. 

mokratycznycb wezwało wszystkich 
Nfomców, aby · zwłaszcza w Miesią­

cu Przyjaźni Niemiecko - Polskiej, 
zaznajomili się z życiem i drogą roz 
wojową naszego sąsiada, JI.ał'odu poi 
skiego". 

mieckiej Republiki Dęmokra.ty<J'?D.ej 
uważa, że wielk-ie politycme znacze 
nie dla zachowania pokoju w Eu:ro-
1>ie posiada Dekla.racja Warszawska 
oraz Układ Zgorzelecki w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej 

obecnie granicy państwowej pomię­
dzy Niemcami i Polską. 

Samorząd okresu międzywojennego wszelkie swe J>OOZYDama znue­

ll'Z3'ją.ce do PoPra.wy warunków komunaanych Łodzi, koncentr~ł ~a 

śródmieściu, nie zwracając na-jmniejszej u~ na potr'l:eby dzielme 

zaniieszłm]yc.h pt"lez ludność robotni<rzą. Odbiciem teg~ stanu r;,eczy 

sa. dane Spisu Powszechnego z r!>ku 1931. W tym czasie . za.ledWJe 8.5 

procent mieszkańców Łodzi mieszkało w doma.eh w~sazo:i~ch. w ~­
r.zadzenfa kanalizacyjne i wodociągowe. 90 proc. łoozn1:n gmezd23J~ się 

w ·niebywałe.i cias~ocie. bowiem 8 m-oc. „uprzywłle~wan~ch" miesz­

kańców 11'3SZCgo miasta ~jmowało 40 p~oc. budynkow m1emlcalnycb. 

Za.ledwie 10 proc. mieszkań' w Łodzi POS'iGdało wła..<>ne ustępy, W . tym 

okresie nie zwraca111> najmniejszej uwagi na stą.n nawiłerzchni ulic "!" 
dzielnfoaeb .,.,ami«"szlćah•ch Pl"7.ez ludność robotniczą. nie troszcz.ono Się 

zupełpie o zwi'ą,7.llnie tych d:nielnic liniami komunikacyjn_ymi ze śród­

mieściem, o ich za<lrzewienfo i panujące tu warunki sa.mtjtrpe. 

MJnlone p-jęciolecie przynio.9ło radyka.lną poprawę wair.nnków kO-: 

munaJnycb w naszym mieście, W latach 1945 - 1950 zrobiono w te1 

d'Ziedzinie bardzo wiele, mimo trudnych wan1nków tego okresu .. po­

święconego odbudowiie miS7.ICrl..eń, zadanych !13-~zej _ gospodarce. uziała­

niami wojennymi. Zwrócono uwagę na koniecznośc. zao'!'atrzema mia­

sta w dobrą, zdrową wodę, rozbudowano tereny, zrolenł, wybrukowa­

no szereg ulic. doprowa-dzono linie tramwa.jowe do kra~ców miasta, do­

lconano i·emontów lGitpitalnYch wielu domów, przystąpiono do_ budo"';­
nietwa mieszkaniowego, zwróeono nwagę na J>Oprawę .warunkow sam­

ła.rnych w mieście. 
Realizacja uchwały Prezydium Rządu z dnia 23 grudnia _ub. r_oku~ 

przyniesie nieooieL.-iwainy -zwrot w waru~ach k~m~lny~J.1 i san1tar: 
nych Łodzi. Przyspieszenie b11dowy rurociągu Łódz - . P~ zape~111 

miastu zao]>atrzenie w dobrą wodę . • Rozbudowa. k~nalłz;a:J1 ~rzy~ier­

de ogromną popnwę warunków sanitarnych. Do k?noa 1~:>4 rok~ .Ło.d~ 

etrzyma dalsze 200 km sieci wodociągowej oraz teJ sa.meJ długosc1 s1ec 

kanalizaeyjną. w pierwszym rzędzie 7,a.opatrzone. będą. w wodę ~ u­

rządzenia kanaJi:zacyjne dzielnice dotychczas ~nedb:me. _Nowo .oci~er­

eone studnie 'PO.'Zwolą na przyłączenie w naijblizszym czasie do sieci wo­

dociągowej dalszych 500 posesji. 
Trosk!a o należyte warunki komunalne ludzi _t>~Y znalazła swe 

oclbioie w uchwale Prezydium Rządu - wY\l:DaezaJąceJ na kwiecień 

alm.ię porządkowo - sanitarną. w całym kraju. . • 
Wprowadrenie w życie tej uchwały przym;ym się . d? pol_epszema 

muacji sanitarnej miast i osiedli. pozwoli na podnieSJeme pO'lllomu hi-

f:feny i stosunków zdrowotnych. · 
· z roku na rok zwiększa.ją się kredyty przyznawane n~ budo~ę. no­

wYCb domów mieszkalnych i remonty kapitalne bud~?W· 1>1fi:esiątki 

J>OSesji sa przyła.czane do sieci wodociągowej, uzyskuJą instala<C,Ję ele­

J..-ky<l'tllą i ga'Zową. Lata zaniedbań gospodarld kap!talisty~ej w ?.a­

kresie gospodarki komunalnej odrabiane są w szybkim tempie. 

Rozpoczynająca. sie w dniu dzisiejszym akcja po:z:\dkowo - sani­

tarna - -to jeden z wycinków tej walki o dobro człowi~k!' praey. _ . 
Wa.łka. o czystość i utrzymanie należytego stanu big.Ieny toczyc się 

będzie we wszystkicb za.kładach praey, obejmie szkoły, mie::.zkania, bo­

-teJe; jadłodajnie sklepv PQSe&je place.. tdJce i targowiska. Jednak te 

wysiłki nie da<hą dług~trwałycb wynTków, o ile wszyscy mie~kańcy 
naszego miasta nie przyłąezą się do tej akcji, prrestrzegaJąc ściśle za­

ebowania. ez:ystoścl w domach mieszkaJnyeh, miejscach pracy, .na uli­
cach i w ogrodach. 

Przy pracy nad realizacją zadań zwiąZMlyeb z ustanowieniem po­

r.ządkn i MVi>teśei w mieście za-krzątnęły Się komisje rad narodoWYch, 

komitety blokowe i. domowe, aparat Pr:zedsiębiorstw miejskich oraz 

dozorcy domowi. Szeroką akcję uświadamiającą rozwinąć tha.ją wszyst­

kde ogniwa związkowe, ZMP, Liga Kobiet i PCK. W czasie trwania 

wiosennej akcji porządkowo - sanitarnej każdy mieszkaniec ŁodZi wi­

nien aświadomJć sobie, że czystość 5 porządek decydują o zdrowiu lud· 
nośei i Z::!"' ..... fa.:fa iej kulturalne warunkł bytu. 

• 

skiego - starego przęd7.a.lnika. 

- Zbliża się 1 Maj - towarzy­
sze. Witamy go świadomi zadań 
wa.Jki o p0ltój, ·o Plan 6-letni. Przed 
naszą organi7.adą partyjną stoi za 
da.nie wzmo?,enia czujnoŚ<'i rewolu­
cyjnej w tych gigantycznych zma­
ganiach 1><>między światem wojny 
a światem pokoju. I dlatego musi ­
my Iel>ie j pracować nad wychowa• 
niem członków naszej organizacji 
partyjnej. To nam dopomoże do u­
sunięcia bra kfr"' nicdocią&'llięc 
w pra.cy. 
Długa jest lista występujących w 

dyskusji m ówców. Przez 4 godziny 
włókniarze Ozorkowa składali zobo 
wiązania produkcyjne. a jedncx:ześ 
nie wskazywali na przyczyny hamu 
jące wykonanie planów. · 

W bojo\.vej, entuzjastyczne.i atmo 
sferze obradowano nad sprawa po 

koju i wojny, nad zad aniami posta 
wionymi przed całym narodem 
.przez Vl Plenum KC i w manifeś­

cie Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 
Wśród ogromnego entuzjazmu za 

łoga ZPB w Ozorkowie uchwaliła 
wysłanie listu do Prezydenta Bie­
ruta. - Przyjęto również jednogło 

śnie tekst rezolucji, w ktprej n. 
in. czytamy: 

„Dla pomnożenia siły gospodar 
c7,ej naszego kraju, dla jego wzmo 
cnienia, dla. zbudowania szczęśJj,. 
wej, · socjalistycznej Ojczyzny. cij3 
utrzYJDania pokoju 7..0bowiązbje­

m.v się przez systematyczne szko­
lenie, ciągłe podnoszenie swych 
kwalifikacji zawodowych , pełn'! 
wykorzysta.nie 8-godz. dnia pra­
cy, :r.likwidowanie i usunięcie 

wS?:elkich braków, ro7,szerzenie 
współ7..a.wodnictwa, nowatorstwa 
i racjonalizatorstwa - w ciągłej 

wa.lee z marnotrawstwem dopro. 
wadzić do dnia 22 lipca 1951 r. 
do pełnego wykonywania baz akor 
dowych przez wszystkich robotD! 
ków. 

Niech żyje 1 Maja! , 
Niech żyje ukochany wód:r. n~·.ro­
du polskiego Bolesław Bierut! 

Niech żYje Chorąży światowe­
go obozu p0koju Józef Stalin? 

* -~ „ 

Długotrwałymi i hucznymi okla­
skami zgromadzeni powitali hono11>. 
wego prezydenta Towarzystwa pre• 
miera NRD 'Otto Grotewohla, przy­
byłych z Polski . na <!:jazd - ministra 
Szkół Wvższvch i Nauki - Adama Ra 
packiego i Ćzłonika Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet - dr Irenę Sztachel­
~ką oraz szefa polskiej misji dyplo 
matyc:znej przy rządz:ie NRD - am 
00.sadora Jana I.tzydorczyka. 

Po wyborze prezydium, komisji 
i prezydium honocoweg<Jl do którego 
'wybrano Generaliss:imu~ Stalina, 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
Prezydenta NRD Wilhelma Ptiecka 
orarz. premiera Cyrankiewicza i pre­
miera Grotewohla - referaJt · p. t. 
„Prizyjaźń nfomiecko - polska przy­
czyni się do zapewn:ieillia PQ!koju w 
EuTopie" wygłOS!ił premier Grote­
wohJ. 

PRZEl\'.IÓWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA 

W przemówieniu swym premier 
Grotewohl stwierd!Zli? m, in.: 
„Miesiąc Przyjaźni Niemiecko -

Polskiej. który po raz pierwszy ob­
chodzimy w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, uważać należy za 
wielkie wydarzenie w dziedzinie 
dotychczasowych stosunków pomię­
dzy narodem niemieckim a na.rodem 
polskim. Towarzystwo wraz z !>lo­
kiem partii antyfaszystowsko - de-

Rea.sumując doświade7..enia. Mie­
siąca Prayjażn.i Niemiecko - Polskiej 
premier NRD oświadczył: 

Ludność pracująca naszej republi 
ki rozumie coraz bardziej, jak waż­
na jest sprawa przy,iaźni narodu nie 
mieckiego z na.rodem polsldm dla 
walki o ut_rzymanie pokoju w Euro­
pie. 

Premier Grotewohl potępił nastę­
pnie rewizjonistyczna akcję podże­

gaczy wojennych · i oświadczył. że 

oodrricjowama przez podżegaczy wo­
jennych poliityka rew.IBjorostyczna, 
zwalc:zadąca niemiecko - polską gra 
ruicę, służy jedynrie i wyłącmie _za­
miarom jud2en:ia narodu niennec­
kiego przeciwko narodowi polskie­
mu abv umożliwić utworzel'Jlie n~e­
mi~akiCh dywizji najemnych w shtż 
bie imperialistów. Większ.ość naro­
du niemieckiego - ciągnął dalej 
mówca - potępia tę politykę. 

Premier NiRQ wskazał na zwiąriek 
oocho&u!cy pomiędzy poliltyką rewi 
ejoniizmu a przygotowain:iami do 
treeciej wojny św:iaitowe(j. 

Mówca stwierdza dalej, że :indo­
lencja i zła wola zachod.n:icb mo­
carstw okupacyjnych, które odmu­
cają !ZlaWarcie traktaitu pokojowego· 
z Niemcami, dają nairodowi. niecrn.iec 
kilemu bezsporne prawo ostateczne­
go ukswt:ałtowan:ia we własnym u.a­
kresie pnyszłych stosunków iz: na­
rodem polskim na drodze u.regulo­
wania spraw granicznych na podst.a 
wie uchwał poczdamskich. Rząd Nie 

Boją się pokojowej "rywalizacji 

Osiągnięcie porozumienia z ZSRR 
nie jest na rękę monopolom amerykańskim 

Znamienna wypowiedź radcy departamentu stanu USA 
iż rząd amerykański z przyczyn we 
wnętrzno - politycznych nie może 
obecnie dopuścić do tego, aby wcią 
gnięto go do rozmów. które mogły 
by się przyczynić do poprawy sto~ 
snnków z ZSRR. 

Grotewohl wyraża następnie prze 
konanie, że sąsiadujące ze sobą na­
rody - niemiecki i polski - żyć bę 

dą w Pokoju, ponieważ uregulowa­
ne wstały wszystkie sporne sprawy 
i w ten sposób stworwna została 
podstawa l'lJierozerwalnej przyjaźni. 

Następnie premier Grotewohl o­
mawia sukcesy Polski Ludow~. po 
czym d!Zliękuje RządoW.i Polskiemu i 
Polskiej Zjednoczonej Partiti. Robot­
niczej za prowadzenie polityki przy 
jaźni i wsp6Łpracy z Niemiecką Re­
publ!iJką Demokratyczną. 

* * * Po premierze Grotewohlu oobrał 
głos minister Szkół Wyższych i Nau 
ki Adam Ra.packi. 

N~-tępnie uczestnicy konferencji 
uchwalili jednO!!Ilyślnie tekst depe­
ST.ly powitalnej do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta oraz Prerzydenta 
NRD ~ Wihlhe.lima Pieckia. 

Obrady konferencji trwają. 

Kuominłangowcy 
biorą' udział 

w agresji na Korei 
PEKIN (PAP) Jak donosi 

Agencja Nowych ,Chin, .lotnicy i tłu 
ma.cze kuomintangowscy biorą u­
dział w agresji amerykańskiej w 
Korei. W dniu 14 lutego z Taiwanu 
do Korei wyjechało sześciu ' lotni­
ków kuominta.'lgowskich .w ubra­
n,ach cywirr.ych. Dz:ennik amery­
kański ,,New York Times" stwier­
dza, że w dniach 4 lutego i 6 mar 
ca . 22 tłumaczy kuomintangowskicli 
opuściło Taiwl:e i udało się potaje_m 
me do Korei, aby wstąpić na słu7..· 
bę w armii amerykańskier 

Z całego świata 
~ „·_"":,'°'?'';:...._· '-~-~--~---~ 

- LONDYN. - M.inist.erstwo a· 
prowizacji podało do m'Saa~ości. 

że z dniem I kWietnia cena chleba 
podwyższona 7..0stanie o 9 ,Proc. na 
kilogramie. 

Czyn !-.Majowy na terenie Łodzi 
i woje-.;>..ódzfwa podjęło już .Jkoło 

100 tys. robotników. Coraz to wię­
cej zakładów przystępuje do •;.;foJ­
kiei rr>'lsowei a..1<cii zobowiazań. 

PARYŻ (PAP) - Waszyngtońs!v( 
korespondent „L'Humanite'· podaje 
wypowiedź radcy departamentu sta 
nu USA, republikanina Johna C~ 
pera, naświetlającą stanowiske- de­
legacji amerykańskiej na toczącej 
się obecnie w Paryżu konferencji 
zastępców ministrów spraw zagrani 
cznych czterech mocarstw. Po pP~ 
wrocie z Europy Z.'3chodniej Coo­
per oświadczył komenlatorom dvplo 
matycz.nvm nr:;isv amerykańskiej. 

Kierując się tymi właśnie wzglę 
darni - pisze „L'Humanite" - Tru 
man i Acheson udziP.lają Jessupo­
wi instrukcji, aby wszelkimi sposo 
bami utrudnial osiągnięcie porozu­
mienia miedzv zasteor.a.mi ministrów . 

- NORYMBERGA Z udziałem 
150 delegatów. reprezentujących ro­
botników z 36 zakładów pracy, od­
była się tuta.,j n konferencja prze,. 
ciw remilitar.vzacli Trizonii. 

J 
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Tiiowskie SA • I SS 
Niedawno odbył się w Belgradzie 

lam.gres tzw. ,,Zwi.ą.7.k.u bojowni­
kmr''. Organizacja ta, mimo swej 
11&7;W'Y', nie ma nic wspólnego z tra 
dyc~ walk wolnościowych Jugo$ła 
wii., ani z prawd'tiwymi bojownika 
mi o wyzwolenie k!ra.ju spod fas.zy 
ińowskiego jarzma. 

.,Związek bojowników" to organi 
zaeja faszystowska, wzorowa.na na 
hitlerowskiej · organizacji SA, któ­
rej ipodst..a:w-01Wym zada.niem jest ter 
J.'Oeyrr.owa.nie narodu jugosłowiań-
8kiego i wciągnięcie go do wojny. 

Fa&ystowscy władcy Jugosławii 
w swym szaleńczym pędzie do 'woj 
ny, nie przebierają_ w kłamstwach 
i oszczerstwach. Nie wahają się 
oni przed naduży-wa.niem nazwisk 
bohatel'Skioh partyzantów jugosło­
wiańskich, jako s-zyldu dla organi­
sacji działającej ręka w rękę z ge 
nerałami hitlero•vskimi, z monar­
ehofaseystami greckimi. 

01'.'ganiza.cja, której celem jest do 
stawa mięsa M"Jllait..iego dla anglo· 
amerykańskiego imperializmu ma 
vr swych szeregach ,,śmietankę" ti 
t<Ywskiego towarzystwa: są tam 
UJStasze, ezetnicy, rupnikowcy, ne­
diczowey i inni zdrajcy wszelkiego 
autoramentu. Jednym słowem jest 
to titowska SA i SS. 

Kongres titowskiego „Związku 
bojowników" postaiwił przed tą fa-
1SZysrowsko-militarystyczną orga­
niz"acją z-adanie politycz,ne i organi 
acyjne, przygotowania nowej w<>j 
ny i przeJ>rowMzenia hw. „ptrzy­
sposobienia woj~kowego". Sam fu­
ehrer Tito stwierdził, że jego 
„Związek bojowników", „to druga 
81l"tnia, która nie czeka z założony­
mi rękami aż wojna wybµchnie". 

Przemówienie to było przeplata­
ne histerryeznymri nawoływaniami 
do woj.ny, napastniczymi oszczers­
twami, rzucanymi na Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji ludowej. 
Nie omieszkał też Tito pochwalić 
się, że powiązał się z największy­
mi wrogami lud>zkości, imperialista 
mi amerykańskimi. 

Belgrad·zki Li Syn Man nie prze 
imścił okazji, by obrzucić błotem 

bohaterski n8lrÓd ko.reański. Z W'f­
rafinowanym eyni'zmem t.en podże­
ga.cz 'WIOjenny <>pawia.da „o po!..-ojo­
wej rozbudowie fabryk i kopalń", 
podczas gdy przeznacza prawie ca­
ły dochód nal•odowy na zbrojenia, 
na budowę obiek-tów wojskowych, 
na utrzym811lie aparatu wojsk<>wo­
p61icyjnego. 

Z bezczelną. demagogią. - zapo­
Życ'l-Onę, od Tnunana - mówi Tito 
o swych pokojowych zarmia>rach, o 
niebezpieczeństwie zagrażającym 
Jugosławii. Równocześnie zaś v.7-
syła swego agenta Pijade do Lon­
dynu, celem przyspieszenia monto­
wania paktu śródziemnomorskiego, 
paktu agresji, wymierzonego prze­
ciw pokojo.·wym narodom bałkań­
skim. W i·az z monairchofaszystami 
układa pl.a.ny hw. ,,błyskawicznej 
operacji", tj. wtargnięcia równo­
cześnie z dwóch stron do Albanii. 
a w wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi kapitalistycznej agen­
cji przypomina, że dzień, w którym 
potrzebna mu b_ędzie broń, przyjść 
może w każdej chwili. 

Ludlu jugosłowiańWciego nie oszu 
ka nazwa „Związku bojowników", 
którą Tito clu•;,,ci swoje oddziały 
SA i SS. Ostatni kongres zdema­
skował bez reszty jego cele i za­
dania. 

Prowokacyjne wystąpienia faszy 
stowskiego oprawcy zaostrzają. 
czujność narodów Jugosławii. Wie­
dzą one, że walka pxzeciw imperia­
list:·cznej agenturze na Bałkanach 
nie da się oddzielić od walki wszyst 
kich narodów .i>rzeciw podźegaczom 
wojennym, że nie moźe być mowy 
o pokoju, póki bandycki reżim Tito 
trzyma się przy władzy. 

Dlatego walka o wyzwolenie Ju­
gosławii pTZybiera na sile. Coraz 
częścfoj płoną obiekty wojskowe ti 
1;owców. W Niszu, w Kossowskiej 
Mitwvicy r~ką patriotów zostały 
wysadzone w p~rn1'ietrze duże obiek 
ty wojskowe. W Słavońskim Brodu 
podpalono 60 cystern z benzyną, w 
Banacie wyleciał w powietrze cały 
magazyn amunicji. 

RADOMIR SZARANOWICZ 

pokój W walce chleb o • 
I 

wykuwa się jedność francuskich mas pracujących 
(Korespondenc;a własna z Francji) , ... 

Druga Połowa man"Ca 1951 roku dwóch posiedzeniach gabinetu, zmu Masy ludowe z niienaw1scią wspo 
przejdzie do historii Francji, jako szony był i>rzyznać się do klP,Skl. W mina·ją manewry rrządu, który l)rzy 
okres wzmożonej walki ludu franc1'1 nocy z 23 na 24 maxca ogłosił, że pomocy kierownictwa clu"Ześcijań­
skiego o chleb i pokój, jako okres, place robotniaz;e podwyższone zosta sikich związków orau. Force Ouvrie­
który bez wątpienia pozostawi nie- j~ o· 11,5 proc. Ta podwyżka płac, re próbował rozbić jedność ludu. . 
zatarty ślad w dziejach nairodu. W dokonana pod nacb;klem mas pra- W walce p17.eciw rządowi nędzy 1 

ciągu kilku dni cały kraj stanął w cujących. nie z.aspokaja żądań ro- wojny masy ludowe Fra111cji zdoby­
ogn.lu sitraijków, których rząd, mimo botniczych. Ceny podniosły się bo- ły wiele cennych doświadczeń. Pod 
stosowania represji i oszulcańczych wiem w ostatnim okresie o 15 proc.; kreśla to deklaracja Biura Politycz­
manewrów nie był w stanie stłu- należy przy tym uświadomić ;;obie. nego Francuskiej Part.ii Komuni­
mić. ' że pt>zlom życiowy robotnika fran- siyczne.J. która stwierdtz.a: „Zjedno­

Wielkiej fa.li strajków dał pocrzą- cuskiego spadł o 50 proc. w [><>rów- czona ak<>ja robotników komuni-
tek strajk pracowników metra i naniu z rokiem 1938. stów, socjalistów, katolików i wsze! 
autobusów rejonu paryskiego. 16 Dl t t . b d .k ł kich innych kierunków zmusza rząd 
marca praeown!cy metra i autobu- . ~ etgo ezt 0

. ecna pot wyz ća lpdac do lic~enia sie z wolą ludu i roz-
ó . . ś . d nie Jes w s arne po~--s rzYJna u u t . od "kf 1 s w ustawili prz.v wej c1u o :•e- w lee . iw m: do~ który pa rzenia sprawy p wYZ . P ac. o 

mi7. i garażów swoje pikiety .. W dniu kos:i!m m~~ ~racującich p~ygoto- które.i,,~rzcdtem w ogóle me chciał 
ty1:n_ cały ruch k?_munikacyJny Pa- wu ·e we 61 z amervkańskhnl od- slyszec . . 
ryza zostal sparahzowany. . J ~ . · . P_ Ruch stra3kowy. roopoczęty 16 

U naszych 
przyjaciół 

ROZWó.T PUZE:\IYSŁU PERFUME­
RYJNO-KOS~IETYCZNEGO 

W ZSRR 

W okresie 5-latki powojennej uru­
chomiono w Związku Radzieckim wie 
le nowych za kładów ptPZetnysłu per­
fumeryjno-1-.osnHitscznego, wyposażo. 

nych w najnowsze wobycze techniki 
radzieckiej. 

Urur.homienie nowych fabryk umo 
Wwi zwiększenie produkcji tej gs,łę-­

zi pi;zemyslu oraz znaczne ro.z.szerze 
n ie asortymentu. W Kałudze budo-
wany jest obecnie największy w 
ZSRR kombinat syntetycznych wód 
kolońskich i perfum. 

W Republice M<>ldawskiej budowa· 
ne s~ fabryki, które produkować bę­
dą w duźych ilościach olejki eterowe 
z płatków róży, lawendy, szałwii 

itd. 

Spośród 450 pociągów metra, kur- zega~ami WOJennv~i now~ _ w_oJnę: marca jest pocizątkiem wielkiej karo 
sujących w Paryżu, tylko cztery czy Zarowno 1>oprzedme straJkl Jak 1 panii ludowej, która w pI'ZYszłości 
pięć zost.ało uruchomionych przez obecny wykazały francuskim ma- przyniesie• masom pracu jącym nie­
zmobilizowanych dwudziestukilku som pracując''lTl . .;„ zorganizowana jedno< zwycięstwo. Szerokie masy lu 
łamistrajków z „żółtych" zwią'lków. i J~dnollta. akcja mas jest wielką si- dowe dobrze wiedzą, że ich nęd7.a i 
Ze 120 linii autobusowych obsługo- łą, wobf!<! której rzą~ musi iść na głodowe płace mają ścisły związek 
jących Paryż i okolice tylko dwie ustę1>stwa. Ministrowie. którzy do- z wojenną polityką rządu. Wiedzą ROBO'rNIC UŁGA9':CY STOSU 
były czynne. Pod()bnie przedstaW1a tychcza;; lekcew!;lżyli wszelkie żąda- też, że nie 'można walczyć o popra- • y B „. ' -

· · h b "ed l"t · JĄ RADZIECKIE METODY PRACY 
ła się sytuacja w dniach następ- ma praCUJącyc wo ee J no 1 C.1 wę bytu, nie walcząc równocześnie 
nych. postawy mas, której nie zdołaly tł.la przeciwko zdradzieckiej polityce rrzą 

~botnicy bułgnrscy stosują w ee-­
raz szerszym zakresie radzieckie me 
tody szybkościowego skrawania me• 
tali. 

Bojowy strajk który od pocrląt- mać żadne represje, zmu&reni byli du, wciągającego naróp w kata­
ku ciesa:ył się pełnym poparciem i ustąpić. ' strofę wojenną. W wa.lee tej naród 
uznaniem ludu paryskiego, rozsze- Represje l:!Uldu wobec pracowni- rozpor.iądza potężną bronią, którą 
rri:ył się w krótkim azasie l ną inne ków autobusów i metra nie tylko jest jedność ludu. D!7.ięki tej jedno­
gałęzle produkcji,. gdzie r07Jpaczli- nie złamały oporu strajkujących. ale śc:i zadany został dotkliwy cios rzą­
wa sytuacja materialna. wywolana przeciwnie, wzmocniły wolę walki dowi Queuille - Bidault - Moch. . Z inicjatywy komisji współ~wod­
rządową polityką wojenną. stworzy 11rzeciw haniebnym metodom Queuil Jedno& jest najlepszą gwarancją mctwa pracy przy zakładach im. Ko 
ła podatny grunt dla szeroko ~ro- le'a i , Mocha. Nakazy mobiliza- da.lszy~ sukcesów w walce, któr~ larowa przeprowadzono „Dzień szyb 
jonej walk.i 0 poprawę warunków cyjne wysyłane kolejarzom po wy- prowadzi klasa robotniOUI FrancJJ lkościowego skrawania" w dniu tym 
życiowych. buchu strajku na kolejach, aby zmu praeciw podżegaczom wojennym, ł . , · _ , ' 

Z k l · · · · l k sić straJ"kuJ"ących do pracv zosta- przeciw sprawcom ich nędzy i cier- czo OWl tokai ze tych zakładow zapo-
o e1 pracownicy garwwru 1 e e · • r b · , · ,_ -

trowni Paryża przystąpili do straj- ły w wielu miejscowościach :Zebra- pień. z~a 1 ro oi;n1kow z metodami szyb"'os 
ku. Za ich przykładem poszli pra- ne na stos i publiC'Lilie palone. I GEORGES SORIA 1 c1owego skrawania metali. 

Z myś/q o pokoju I ojczyźnie 
cownicy na prowincji i w Algerze. 
Również kolejarze Francji prokla­
mowaU strajk. W całej Francji ko­
munikacja kolejowa na głównych 
magłsLralach, na liniach drugorzęd­
nych i na podmiejskich została na 
szereg dni u~i,ie~uchomiona. Potężna 

-----------·--------------------.·fala gndewu i oporu przeciw głodo-

Obrady aktywu nauczycielskiego 
Robotnicy 
bud U ją 

Lodzi i 
Czyn 

woj-ewództ\Va 
1-Majomg 

w sprawie realizacji uchwał VI Plenum KC 

wym płacom i przeciw wojennej Po 
Utyce rządu ogarnęła również i gór­
ników, metalowców i robotników in 
nych gał~i przemysłu. 
Rząd Queuille'a, który prrz:ed kil­

kunastu dniami objął władzę z tym 
samym eespołem ministrów, którzy 
znajdowailli się w I'lZądzie Plevena, 
żostał })owa.żnie wstrząśnięty tym 
potężnym •zrywem ludowYm i po 

(Do. koii.czenie ze str. 1) /wartość zobow:ią<:>..ań załogi, ni.e li-
. - . . cząc :indywidualnych i społec:znych, 

tys. zł„ a wykończalnia przE!'Z osz­
czędność ba.rwników i podniesienie 
jakości o 1 proc. przysporzy 20.800 
zł. oszezędnośd. Pm:a zobowiąza:nia­
mi 'Z.e1'tpołowymi podjeto i:ów.nś.eż 
wiele zobowiązań indywidua-lnych. 

Otwierając naradę aktywu nauczy 
e~lskieg-0 województwa łódzkiego 
w sprawie realizacji uchwał VI Ple 
num KC, kltóra odbyła się wceoraj 
w Łodzi w obecności przed!rt.a.Wliciel 
lr!i KC PZPR tow. Stock - t.ow. Ku 
bicld, sekrebam KW poW!iedeilał: 

VI Plenum KC stawia również po 
wa-ina i trudne zadania przed na 
112ymi pracownikami nauki, przed 
riauczycielstwem. Nauczyciel musi 
umieć wychować młodzież w bez­
granicznym Oddaniu dla władzy lu­
dowej. Nie wolno mu unikać takich 
słów jak ojczyzna, naród, patriota. 
Słowa te posiadają bowiem głęboką 
treść ideologiczną i wielki sens in­
tf>rnacjonal~tyczny. 

Na mart{inesie --------
Pod złym adresem 

Za.stępca Moo Cloy'a - gen. Hay1!$ wy 

lłn•owal do przeumdnic::ącf'go rod=iec­
Jń„; lcamisji kontrolnej w Berli11ie pir 
.w, protf'stujqce przeciwko „manifestac· 

jnn& ludnÓści ' nit>mi.erkiej 1IG suicjacli 
lltilf'jmuych, pr:r:e:i ki6re pr:ejeżdżajq 

fl)Oj8kowe pociągi amerykańskie w drodze 
tLo Berlina". Gen. Hayes skarży się, że 

1,lrulność Niemieckiej Re„ublilci Demo­

włltyemej urządza głośne demoni<tTaeje 
•tyaJMrylwń.skie", śpiewa ni.emile dl.o 

"""'-Ykanów piosenki („A.mi, go ho­
-"), rozrzuca ulotki przeciwko remili 

&nryZllJCji Niemiec Zachodnich itp. W za· 

ltońeseniu pisma, geri. Hayes dom.a~ się 

.,v.karania winnych". 
Biedny fen. Hayes! Szczerze W6pół­

„ujemy jego p~komendnym, tak "gorą. 
111>" witanym 114 &ta.cja1;h kolejowycl1 
Niem:iecl..-iej RepubUki Dt!'mokratyc:mej 

1-uwaźamy jednak, że pism.o „protesureyj 
-.e" skierowane zost.alo pod całkiepr. nie 
.łn.ścifDYJ"' odresem. Rad!deckie tdadz:e 
ekupacyjn~ nie odpowiadają przecież lv 

śadn.ym. raa:ie «a rodzaj i charaltter 

llCZUĆ, fywionych przez ludność NRD w 
#Jlos111tku do amerykań.skU;h okupantów i 
•pracoianej przez nicl1 poliiyki. 
· Jeśli ta ludm1śc przy luz.żdej okazji 
Mif es tuje swą. wrogość względem im­
Jłll'rialmnu amerykańskiego i ie$o paczy 
•ń., k1 niu5i mieć po temu powody -
i wiemy, że istotnie ma tych p&Wod6~v 
IMrdso wiele. Swoje skargi i żale powi 
,,,;,.,. gm.. Hayes wystos<>WIJĆ pod adre­
Mm „wysokie~o komisarza" - Jl.fac 
Ctoy'a, on &o bowiem jest tdaściwym 

ąraweq, że wrogość ~:llwści niemiec­
kiej (i to nie tyUw w NRD) w stosunku. 
do Amerykanów st.ale wzrlllSUJ i wzrastać 
będzie - w miarę ujawniania się aWl.ln" 
turn.ic:yclł ł cynicmych planów arnery­
kań.skich, zagrażających. narodowi nie­
raieckiemu katastrofalnym wynila.em.. 

Im prędzej Amer~rkanie skorzystajq z 
dobrej rady: „go home" („do domu") 
powt.arzane1 im na wszelkie sposoby 
przez ludno§ć niemiecką, tym mniej oka 
.;i będzie miał gen.. Hayes do lamen.­
tów nad przykrościami j despektami, spo 
49!1raj~ jego podkom~ntbwch. 
- - . 8..D. 

Referat tow. Kubickiego często 
był przerywany huraganem okrzy­
ków i oklasków na cześp to-.a. Bieru 
ta' i tow. Stalłl}_a. 

cy Zakładow T-13 postanoWlli \'v-Y- wyniesie 81 500 zl 
konać plan w miesiącu kwietniu w · 

W obszernej dyskusji zebrani nau 
·czyciele zaznaczali, że rola nauczy­
ciela w chwili obecnej jeszcze się 
zwiększa. Musi on bowiem - mó­
wił tow. Zieliński z gromady Prasz 
ka, pow. wieluńskiego. - twórczo od 
działywać nie tylko na młodzież, ale 
ma ca1e ot.aozające ją środow.iSko, 
na chłopów mało - i średniorol­
nych, pomagając im aktywnie w 
zwalczaniu i demaskowaniu WToga i 
zdrajcy narodu - kułaka. 

110 proc. Poza tym dodatkowo wy­
produkowanych llOStanie 16 aipara­
tów ele}drometrycznych. Ogól.na 

Fabryka Firanek i Koronek 
im. Hanki Sawickiej 

Nauczyciel musi stać się działa­
czem społecznym - podkreślił tow. 
$lę1..ak ze szkoły w Bartoszewicach 
-musi stać się aktywnym uczestni 
kiem walki o pokój. Nie może być 
nauczyciela, który by nie był rów­
nocześnie aktywistą miejscowego 
Komitetu Pokoju. Nauczycielstwo 
na wsi to ważne ogniwo sojuszu ro 
botnicro - chłopskiego, ogniwo na 
którym ciążą odpowiedzialne zada 
nia w budownictwie frontu narodo­
wego na wsi. 'f'B.UMA.N uleps21Q11y w USA 

Załoga Fabryk.i F:ixanek i Koro­
nek jm. Hanki SawJckiej idąc w śla 
dy metalowców i włókniairzy, któ­
rzy pierwsi :rrzucili hasło socjalisty­
cznego współzawodnktwa na C!l.eść 
św.ięta Pracy, wbowiąz.ała się do 
eł.Ilia 1 maja przez oszcu.ędną gosµo­
deJI'kę półf.abrykatami, zmniejszenie 
ilości odpadków t zw.ięksrzenie wy­
dajności pracy, za-08ZCZędzić sumę 
86.000 zł. 

ZPW · im. Andrzeja Struga 
Apel t.owairrzy$1Z.y e Prusrz.kowa i 

zało~ ZPB im. Dzierżyńskiego z en 
tua:iazmem podchwycili pracownicy 
ZPW im. A. Struga podejmują~ zo­
bowi~ia produkcyjne na og-óhl:\ 
sumę 453.000 zl Przędzalnie zwięk­
seą wyprzęd o 1 proc., co prrtyniesi~ 
dodatkowo 826 kg. przędzy, tka•lnia 
wyprodukuje ponad plan przeszło 
6.000 metrów tkanin wartości 280 

• TV G ·o DNIA 
„Trzej 14 cizi' puyparci do muru" - tak piony przecinkiem, co ,,usunęłoby jedną z. n:ij­

brzmią słowa dziennika francuskiego 11Humani· większych obiekcji", „Daily Telegraph" posw1ę­
te", komentującego ostatnie wydarzenia w Pa- ca swój artykuł wstępny „Jukom" 

1 
zawartym w 

łacu Różowym w Paryżu, .,, którym od przeszło propozycji radzieckiej, a już szczyt osiąga socjal­
trzech tyjfodni obradują zastępcy ministrów demo~ratyczny dziennik francuski „Populaire", 
spraw zagranicznych nad usfa.Jeniem porządku który wiąże propozycję Gromyk:i z instruk­
obrad dia Konferencji Czterech. cjami, jakie Davies otrzymał od Morrisona, 

Ci „!rzej" to Jessup, Davies i Paro4fi. Przy· a których jaik wiadomo w ogóle na konfe­
parła ich do muru nowa ·propozycja radziecka, renoji nie prrzedstawił. ,.Populalre" niewątpli 
która uwzględnia niektóre postulaty mocarstw wie bide tu rek.ord głupoty i kłamstw. 
zachodnich. Dziennik francuski „Ce soir" tak · 
pisze na. temat nowych propozycji radzieckich: TRUMAI)T DODAJE DUCHA, .. 
„Mo~yfikując po raz riąty pierwotny projekt 
r)ldziecld, Gromyko. da nowy dowód woli ZSRR W Waszyngtonie Truman dla dodania ducha 
doprowad~enia do porozumienia i umożliwienia ' swym · zachodnio-europejskim satelitom oświad­
konlerencJi czterech ministrów. Konferencja czył, że siłv zbrojne USA w ostatnim okresie 
zastępców, dzięki delegatowi rądzieckiemu, podwoiły swą liczebność i że stan ich w dalszym 
weszła w decydującą fazę i może doprowadzić ciąl!u wzrasta. 
do. sa,kces_u • • z!'wdzięczać to !1al~v niest~udzo· \YI tymże Waszyngtonie na t. zw. Konferencji 
ne1 c1erphwosc1 d~le~ata. ra~1eck1ego, k!ory na Panamerykańskiej (taka konferencja, na której 
wszys~J;t1e zacho.dn1e wys~łk1 torpedo~an1a kon· 20 przedstawicieli rządów Ameryki Południ_o­
f~re~c11 o~~ow1adał po1edna~czym1 propo~y· wej słucha jednego przedstawiciela Ameryki 
cd1amt •. <?Pmiia francu~ka P,~zy1mu1e to do wta- Północnej) h 'lże Truman wzywa swych słucha-
omośct I n e zapomni tego • czy do wzmożenia zbrojeń i, rzec;z jasna, do 

zaostrzeQ.ia walki przeciwko komunistom. Ko­
muniści, jak wiadom.), w trumanowskim języku 
są synonimem wszystkich patriotów i obrońców 
pokoju. 

WIJĄ SIĘ JAK PISKORZE 

wrażenie prowokacji niewczesnego fuehrera, ob­
wieścił, że „zagadnienia polityczne poruszone 
przez gen. Mac Arthura pozostają poza sfera 
i ego odpowiedzialności". 

SKUTECZNA ODPOWIEDż 

Lud francuski z nienawiścią patrzy na amer.y­
kańskich żołnierzy, paradujących z putą po 
ulicach miast Francji, tak jak przed kilku laty 
paradowali hitlerowscy okupanci. Wyścijl zbro­
jeń, w którym zdradziecki rząd Qucuille'a bie­
rze 'coraz większy udział pod dyktando Wa­
szyn,:!tonu, niesie narodowi francuskiemu nędzę 
i śmfarć. P<>tężne strajki, które od wielu dni 
wstrząsają Francją, są odpowiedzią narodu na 
politykę wojny i nędzy. Odpowiedzią skutecz­
ną, skoro rząd zmuszony był udzielić strajkują­
cym kolejarzom podwyżki płac, kt6ra - i:-k 
stwierdził „Humanite" jest pierwszym eto­
sem, zadanym rzą.Powi zdrady narodowe). 

Z KRONIKI SOJUSZU 
AMERYKAŃSKO - HITLEROWSKIEGO 

Jeżeli przytoczymy zdanie angielskiego dzieJ'l· 
nika „Daily Mail", który przed paroma.• dniami 
pisał; „Istotną jest rzeczą, by powstało wra· 
żenie, że odmowa pochodzi od „Rosjan", to zro­
zumiemy, w jakiej sytuacji znaleźli się w wyni· 
ku nowej propozycji radzieckiej delegaci mo­
carstw zachodnich. Znajduje to potwierdzenie 
w reakcyjnym dzienniku francuskim „Le Mon­
de" - „Delegaci zachodni mogą dziś spierać się 

•.. A MĄ_C ARTHUR GROZI 

Jeżeli zajrzymy do tecz.ki „Sojusz hitlerowsko­
amerykański'', to za ubiegły tydzień będziemy 
mieli trzy dość charakterystyczne wydarzenia. 
Kat narodu belgijskiego, hitlerowski gubernator 

' w czasie okupacii Balgii, generał von Falken-
Czołowa pozycja w kategorii prowokacji na- hausen, został zwolruonv z więzienia i dziś już 

leży się w ub. tygodniu n'epodzielnie Mac Ar- znajduje się pod opiekuńczymi skrzydłami Ade­
thurowi, Y.tóry z całą bezczelnością zażądał, nauera. W Niemczech Zachodnich władze ame· 
by ochotnicy chińscy i koreańskie wojska luda- rykańskie udzieliły zezwolenia b. żołnierzom i 
we podporządkowali się agresorom amerykań- oficerom hitlerowskiej dywizji „Grossdeutsch­
skim i żagroził Chit\skiej Republice Ludowej land" 'na odbycie zjazdu, w którym wezm1e 
zaatakowaniem przez wojska amerykańskie. udział znany zbrodniarz wojenny, a obecnie pu· 
Oświr dczenie rzecznika Chińskiego Komjtetu piłek władz amerykańskich, generał h:itler.ow• 
Walk• 0 Pokój odpowiedziało na prowokacyjną ski, von Manteuffel. I wreszcie zapow1edz1ana 
deklarację Mac Arthura wezwaniem narodu została wizyta Adenau.era w Paryżu. 

_ co do takiego lub innego z pomniejszych punk· 
łów, jednakże praktycznie są przyciśnięci do 
muru. Nie mogliby pni odtąd przeciwstawiać 
istotnego oporu propozycji radzieckiej, nie 
przyjmując jednocześnie na siebi• w ocll:ftch opi· 
nii światowej odpc~iedzialoości za >.Wentualne 
fiasko". 

chińskiego do zaostrzenia czujności oraz wzmo- Te wymowne wydarzenia z , kroniki hillerow­
żeuia świętej walki i oporu wobec imperialistów sko-amerykańskiego spisku jeszcze bardziej 
amerykań~kich. podkreślają olbrzymie znaczenie Europejskiej 

W ten spollób v.w1ęks7.ając wydaj­
ność pracy u.ałoga ZPW im. Struga 
daje wyr~ S\Vego wyrobienfa oby­
watelskiego i wysokie.i świadomości 
polityc;mej. dokumentuje swą wo­
lę walki o utrwalenie pokoju ; przy 
!\ples'l.enie rea.lizacji P\anu ~-\etid„­
go. 

ZPDz im. Mariana Buczka 
Włączając się do Czynu 1..iMa­

jowego całej polskiej klasy robo­
tniaz;ej w walce o pokój 1 .Pl.an 6-le­
tni, 'Załoga ZPDz. im. Buczka pod­
jęła dla uczcv.enia świeta 1 Maja 
StZereg czobowią7.ań zespołowych i in 
dywidualnych. M. in. od~al wor­
kowy podwyżSll.y produkcjq o 10 pro 
cent, a wykończa,Jnla wykona plan 
w kwhtniu w 11)2 Pl:'OC. O 2 proc. 
podniesie również produkcję odcizjnł 
łąc=ni. Ogólna wartość podjętych 
zobowią7.ań wynosi około 143.000 zł . 

ZPW im. Łukasińskiego 
Robotnicy 1 pracownicy umysło.. 

wi ZPW Im. Łuk:asil'isldego, włącza­
jąc slę do socjalistycznego współza­
wodnicl wa na Cfleść 1 Maja i dając 
"-<I.razem dowód swej zdecydowanej 
postawy przeciw knowaniom impe­
rialis tye<znych podżegamy do ner 
wej wo•jny. podjęli liC!llle e.cibowiłł­
zania produkcyjne. 

I tak Tkalnia II podn!l.ei>ie jakość 
produkowanych tkanin o 0.5 proc. 
Podobnje podwyższy jakość swej 
produkcjl zaloga Tkalni I i la. Na 
przędzalni jakość przędzy podniesio 
na wstanie o 1 proc„ a cerowalnia 
zwiększy wydajność o 2 proe. pmet: 
co przyspieszone zostanie wykona­
nie pla,nu w kwietniu o 3 dnł. 

Zwycięskie · walki 
w Vietnamie 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Viet 
namska Agenc~i. Informacyjna, woj­
ska vietnamskiej armii ludowej za• 
jęły 30 marca mające ważne znacz;e­
nie zagłębie węglowe Mao-khe, poło 
żone mit'dzy Dong-trie i Him-dżai na 
północ od Haifong. 

W czasie walk r.ginęło lub odniosło 
il"a>ny 180 oołnierr.y niep1,zyjaciel­
s.kicb. Wojska ludowe zd.o!J:1ły wiele 
sprzętu wojennego. 

Minimalne opłaty 
zapobiegną 

m~rnotrawstwu leków 
WAR SZA WA (PAP). - Z dniem 

1 kwietnia br. weszło w życie zarzą· 
dzenie minhtra zdrowia o wnoszeniu 
przez ubezpieczonych opl.at za lekair 
stwa i środki opatrunkowe. Opłata wy 
nosi zaledwie 11) proe. istotnej war· Anglo-amerykańska prasa reakcyjna usiłuje 

przyjść w sukurs przypartym do muru delega· 
tom mocarstw zachodnich. „Daily Herald" w 
niezwykle mętnych sformułowaniach mówi o 
istnieniu jeszcze „ważnych przeszkód do prze· 
zwyciężenia", „Daily Matl" uważa, że w tekście 
za~iec:ldna Daiwi.n ~ oowiai• hf.ć zaet11.• 

Wystąpienil? krwawego generała imperializmu Konferencji Robotniczej. Jak pisze centralny 
amerykańskiego wywołało ropłoch nawet w sa- organ C:ED. ..Neues Deutscłiland" . .,nie Amery­
telic1,i~i Anglii. BBC nie omieszkało oświad- kanie, lecz sami robotnicy Europy zad~cydują 
czyć, że Mac Arthura „zdolność oc~my sytuacji w ostatniej instancji o tym, ozy remilitaryzacja 
politycznej nie dorównl!je jego temperamen- Niemiec ma doiś.! do skutku czv też nie''. 
towł", Departament Stanu zaś. uM.łuiac os' iliić 

I tości leków. Opłaty nie wnoszą ubez· 
pieczeni, pozosta,iący n.a leczeniu w 

I i:akładach zamkniętych, tj. w szpita­
lach i s natoriach ora'Z emeryci i ren 
ciści, uprawn!eni do korzystania z pe 
moc:v lekarskiej ZLP, 

, 
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'Nowe zadania gospodarcze Załoga_ Zakł~d_ó~ im. St~lina 
. · · godnie uczci sw1ęło 1 Ma1a 

Z każdym rokiem wzrastają zada 
Ilia bl'ganizacji partyjnych w zakła 
dach pracy, wzrasta ich kierowni­
ieza .rola w życiu gospodarczym fa­
bryk i :instytucji. 

W tQku walid' o. wykonanie pl.a_ 
11.ów aktyw partyjny hartuje się, 
.taje się prawdziwYm gospodarzem 
przedsiębiorstwa. odpowiedzialnym 
rza wszystko, co się dzieje na tere­
nie zakładu pracy, kieruje produk­
cją, ujawnia rezerwy, rozwija ruch 
wielowarsztatowy itp. 

Umiejętnoec.i. te podnoszą się w 
miarę. jak zwiększa się odpowiedzial 
11ość i wzrastają zadania. 

,,Rola orca.niu.:a.oJi partyjnej w 11e­
~ poilstawowy.ch :radań &'OIWJ>O­
da.rerLych ~e się podniosła" -
stwierdził na VI Plenum KC tow. 
Minc. 

VI Plenum stanowi dalszy etap 
wzmożenia aktywności organizacji 
partyjnych w dziedzinie i}konomirz 
nej. VI Plenum, sta~iając, jako pod 
stawowe zadanie - przedterminowe 
wykon'anie planu roku 1951 oraz 
daleko ldącą obniżkę kosztów włas 
nych, na.klada na organizacie par­
tyjne obowiązek jesreze grul}row • 
niejszego, bardziej wnikliwego wrłe 
IJienia. się w sprawy gospodarc'Ze. W 
związku z tym rysują się nowe za­
dania i novve uprawnienia organi­
zacji part.vjnej. „Takim naw'Ym u­
prawnieniem - mówi tow. Minc 
- winno byó sprawowanie kontroli 
)ll"7.ez or1ra.nhacje partyjne ~·stOliUn 
ku do całej działalności :ia.kładu pro 
dukcy.Jnego". 

• • • organ1zac11 partyj.nych 
w Hl\ godzinach i przez ilu pracow 
ników - w to nie wnikano. Obec­
nie, na początku drugieg.o rolm Pla­
nu 6-łetniego, zągadnłenia. te wysu­
waj~ się na czoło, koncentrują u­
wagę wszystkich odpowiedzia.lnyęh 
za pNdukcję cnnników. 

VI Plenum uja.wniło prawdziwą 
kopa.Inię re7.l"l'W, pozostających do_ 
tychczas w ukryciu, wska.zało na o­
gromne możliwości podniesienia wy 
da,jności pl'acy ludzj maszyn, 
zmniejszenia zużycia surowców i 
.artykułó\v' pom-0cniczycb, zlikwido. 
wania godzin nadliczbowych, pne_ 
rosiów atlministr:icyjnych itp. 

W toku dyskusji nad uchwałami 
VI Plenum oka7..ało się np., że w Za 
kładach im. Wróbł~ski('go z.naczna 
część robotników pracuje na dniów 
kę. co wpływa ujemnie na wydaj_ 
ność pracy, że plany „dorabia się" 
w go<lzinach nadliczbowych. pod­
czas gdy na początku miesiąca są 
po~toje. 

W Zakładach im. Stalina w stycz­
niu br. na jednego pracownika Wy­
padło aż 10 godzin nadliczbowych. 
lV Nowej Tkalni pracowano · na 
rianiwnych obrotoach. w .Księzym 
l\ft3•11ie istnieJą wielkie rezerwy, sko 
ro plany miesięczne sa realizowane 
przy postoju 16 wrzeciennic. 

Dyskusja na plenarnych posiedze 
niach komitetów dzielnicowych skie 
rowała uwa.gę organizacji partyj­
nych na oszczędność paliwa. i wody, 
na dikwidowanie nadmiernych za.pa 
sów, zamrażających wielkie sn. 
my pieniędzy (na przykład w ZPB 
im. K0<':1.aslde~o). na żainteresowa -
nie się działem inwestycji, w któ­
rym Jstnit\łe V.rielkie marnotraw­
stwo. 

tra.fil jednak wysuniętych uwag I tyczne. referatu tow. Minca z~stały 
i w11iosltów ująć w ścisłe ramy za_ całlrow1c1e wprowadzone w zyc1e. 
dań politycznych i orga.niza-0yj11ych. , W naszych zakładach pro<lukcyjnych 

. . pracuje bojowa młodzież, ofiarne, 
Brak było„ podczas w:ielog<>dzm - oddane sprawie budowy socjalizmu 

nych dy.sku; J1 kr:l'.tyc~E'J oceny pra - kobiety, rosną stalp kadry prZO­
cy kom1tetow dz1elr:1c~wyc~, ~zy dowhików pracy, racjonalizatorów. 
zak~a?o''."ych, bra~ osw1c:;tier:1a. osiąg organizacjo part~·jne, orientując się 
męc . 1 m~domagan w dz:edzmi~ .eko dobrze w sytuacji gospodarczej, zn'l 
nom1czneJ ~od. kątem działalnosc1 ~- jąc źródła obniżJ{i kosztów własnych, 
paratu . pa1 tyJne~o: Dlateg.o te_, mając w znkładarh zdyscyplinowa­
aczkolw1ek w-yraz~1e ~ost~tĄ'l.o~e zo ną, chętną do *wórezego wysiłku za 
st~ły nowe zad:m~ ?rgamzac.]~ ~;r łogę, wyprncują właściwe meto<ly, 
t~ J:nych n~ rok bi~zący, P'>.SI d · - aby wprowadzić w czyn swe zamie 
ma plenarne. K? me sk.orrkr ety~o - rzenia. Wytężona praca w tvm kie 
wały sposobow 1 m etod ich rc~llza- runku uparte .w"ryzanie się" w 
cji. Brak b~·ło jasno&ci w omawiamu ' .' 0 

, • • 

spyawy wykonania zada11 gospodar- sprav-<>• ekonom1cz1.1e, s~ st:ma.yczna 
czych, stojących przed organizacja - kontrola W~'konama zadan, przyczy 
mi partyjnymi. · Dyskusja nie poru- nią się do ciągłego wzrostu kierow 
szyła w dosratecznym stopniu zadmi niczej rQ!i organizacji partyjnej w 
ori:anizacji partyjnych w d ziedzin .ie 
rozwoju myśli twórczej t obotników zakladzi!· 
- o C7_ym mówił tow. Minc. Tow. Minc powiedział, że „są to 

Praktyczne stosowanie w~kazań :1,adania trudne i napięte"-. 
VI Plenum bez watpienia wskaże Tym większej potrzeba mobilizacji 
naszym organizacjom partyjnym sił, aby je wykonać. 
drogi. wiodące do ich realizacji. II. SAMSONOWSKA . 
Istnieją wszelkie war;inki. aby Wy 

.~~~~~11r~t~;·~·~·~~ł 

. .' ·t 

]a11 Ciach, pr:oclow11ik pracy PO.U tL' tJ111,uJ1111r<', w /llJll '. br;;e::iń.•kim 
lwnuje 1.50 proC'en.L norm~·. 

~ 

z ... io~a naszych zakładów zawsze 
pamięta o zaszczvtnej n.nwie swo­
jej fabryki. o tym, :i:e no~i ona imię 
Wielkiego Stalina. największego bo­
jownika o pokój. Dlatc~o też tego­
roczne święto 1 Maja - świ.ęto so­
liclnrnoki międzynarodowej ,klasy 
robotniczej, święto, które mobili­
zuje do wzmożenia i nasilenia wy­
silków w walce o pokój, postano­
wili~my uczc1c podjęciem poważ­
nych zobowiązań produkcyjnych. 

Robot nicy naszych zakładów my­
śl eli o tym już w lu tym, w czasie 
wyhorów clo oddziałowych rad za­
kładowych, podejmując samorzutnie 
zobowią~ania. Z początku ak cja ta 
znczela ronvijać sie żywiolowo: pra 
cow11icv Biura Głównego postano­
wili uporzadkować plac i urządzić 
na nim boisko sportowe; sfraż og­
niowa i przemysłowa zgłosiły zobo­
wiązariie oczyszczenia terenu fa­
brycznego ze znajduiącvch się tam 
rnpieci i potłuczonych skrzynek : za 
ło~a prr.edzalni Księży Młyn podje­
ła zobowiązanie odrobienia z:ile!!ło 
ści w prndukcji za styc7eń i luty 
itp. 

Rada zakładowa postanowiła u­
if\ć w konkretne formv' te pierwszP. 
„jaskółki''. zwiastujące Czyn 1-Ma­
iowy nas7ej załoi:(i. Pierwsze nara· 
dy z mężami zaufnnia dowiodły, że 
załoi:(n pm• a:i:nie myśli o podjęci11 
zcbowir17.:ań. Z inicjatywy rady :za-

•kładowei sporząc.łzono dla ws:>;ysl­
kich robotników, biorących udział 
w Czynie 1-Maiowym, specjalne kar 
ty. OLnk nazwiska oraz rodzaju pod 
ic:te~o zobowiązania, na kartach 
tvch znajdują się lrzv tabelki, które 
bi;dą obraząwać codzienne wyko­
nanie plilnu przez robotnik~ . biorą­
cc)!o udzia ł w' Czyme 1-Maiowym. 
Prócz tc<>o na karcie po<lan11 ie5t 
wydajno~ć. osi'\~ana clolychc7a~ 
przez dancf!o robotn;l<a. \Y/ ten spo­
sób tkacz czy prząd1<a oricnf•1ią ~ie 
dnldadnie. o ile prC)ccnt mol!ą pod­
niC'~ć swoią produkcie. 

\V 'l wszy~t.I< ich odd?.iałach na­
sz·•ch zakładów odhyłv ~ię już ma­
~ówki. na k tórych robołnicv pod<>i-
1rowałi masowo zobowiązania. Ci, 
którzy nie wykonują b az, postano­
wili osiiil!nąć pełną wydajność pra-

cy. /'.\ii.jstrowie i salowi formowaH 
swoje zobowiązania na podstawie 
zobowiązań robotników. W Dom11 
Kultury odbyła się wielka manife· 
stacja. na I tórej za!Q)!a naszych za. 
klad6w podjęła zobowiązimia pro­
dulccyjnc na sume 1.889.891 zP. Ra· 
da zakładowa wraz z dyrekcją z<>o 
bowiązały się do 2!. mąja 11ruch1>· 
mić w Nowej Tkalni oraz na ,,te• 
renie G" dwa punkty lekarskie. 

Trzeba przyznać. że w do tych­
czasowej akcji strncili~my w pewnym 
stopniu z pola widr.cnia młodzież 
Tkalni Au(.omatyc1mci, gdzie mo· 
żna było na cześć 1 Maja zorgani· 
zować nowe zcspolv produkcyjne. 
\Vinę za lo ponos i oddziałowa rada 
zakładowa, która nie doceniła do· 
brze pt acu1ące!~O zespołu młodzie· 
żowego, wykonującego plan w 
120 proc. Tkalnia Automatyczna 
wlecze się na ko11cu wszystkich od­
działów. Stuszoe byłobv więc, aby 
Czyn 1-Majowy, zwłaszcza tutaj, 
zmobilizował załogę do podniesienia 
pro<luk cii. . , 

Kontrolę wy~onania zobow1ązan 
1-Majowycb sprawować będa mężo­
wie ;;;aufauia, oddziałowe rady za• 
ldadowc '" az prezydium r11dy. 

Ca!v nasz aparat związkowy na· 
stawiony jest n.a kontrolę wykona· 
nia rodic:tych zobowiąza1\, na udzie 
lanie jak na jdalej idąc<'i pomocy ro• 
botnil<'~m. biorącym udział w Czy• 
nic 1 Maja. 

Czyn 1-Majowy mocno zespoli ca• 
łą na!'Z!\ zalog<; we wspólnym dą· 
żeniu do podniesienia i ulepszc11ia 
produkC'ji naszych 1.akład.ów. Czvn 
1-Majowy ułatwi nam zbudowanie• 
frontu narodowego w nasz\'ch zakła 
d:ich. Wespół z robotnikami wal· 
czyć bedą o l epszą produkcj<; pra­
cownicy nmvs towi - inteli~cncja 
tcchnicma. Cryn 1-Maiowv upr:y­
łomm wszystkim. ŻC' w len sposób 
n ni ~ lcu1cczniej' m3nifcst vjcmv nar.zą 
wolę ułrzvmani r. pokoiu 

Pod orzewoclnictwcm 
pa rł vincj zało\la n aszvch 
zwycięsko wykon'> ~zyn 

01·~nni?.acji. 
:r.aldadów 

1-Majowy. 

JóZEF ZAGOZDA 
przewodnicncy rndy zakładowej 

ZPB im. Stalina 

Warunki do takiego wzrostu u­
prawnień organizacji partyjnych 
dojrzały całkowicie. świadczyć mo­
że o tym chociażby p17..ebie~ posie 
dze!l. komitetów dzielnico·wvch w 
sprawie uchwał VI Plenum. Pr,;.wie 
v;;;zędzie dyskusja. na tt'1na.ty gos110-
darcze stała na wysokim poziomie. 
Nie tviko sekrotane komi.tet6w dziel 
nico'\.\'.YCh, czy :7.akladowych, ale ro­
botnicy i majsh·owie analizowali rze 
<'ZOW-O i gruntownie sytuację w 
~eh zakładach pracy, wskazywali 
na przyczyny trudności w reaJi7..acji 
planów produkcyj.oych, na niewyko 
rzystywane dotychczas rezerv.'Y. 

Szczególnie zasługują na uwagę 
stąpienia młodzieży i kobiet. 

Aktyw partyjny naszych zakła­
dów w. kozywał stosowane h1?. 
metody oszczędnej gospodarki. W 
E!l"ktrowni spala się ·węgiel odpad­
~owy. uzys:kując w ten sposób zna 'Z 
ne oszczędno~ci. w 7.akład3'!h fm. 
Kunickiego i ZPDz i111. Kono1mic -
ldej rzucono hm;ło zmniejszenia od 
pudków produkcji. W Zakładach im. 
Prc.">!'hni.Jca ogromne oszczędności 
prz.vnió~l rozwój ruchu racjonaliza­
~rskiego. W Zakładach im. Strzel­
cz.vka załoga, która niedawno rozpo 
częła pracę na nowych normach„ 
już znacznie je przekracza. A więc 
- tw6rll:'-e myśli, wzmożenie troski 
o produkcj~. przyczynia.ją si~ do u­
sprawnienia procesu, do 'l\'Zl"ostu 
wydajności, do obniżki kosztuw wła 
sn:vch. 

Każdy tkacz może i. powinien wykonać swq .bazę. 
Swiadczą one o tym, że udział mło 
dzieży w walce o wykonani.e pla­
nów stale wzrasta; rodzą !ri.ę stale 
nowe, bogate formy walki o reali 
7:ac.ię zadań gospodarczych - bryga 
d.v czutkichowskie, proporce prze­
chodnie, „brygady l~kki.ej kawale­
rii". 

Trzeba powi€dziet szczerze, że za 
gadnienie koortów własnych nie by-
1'1 dotychczas przedmiotem troski, 
7.arówno organizacji partyjnych jak 
i edmin:i$brac:ii za!k:ładów. K~ 
cja wszystkich sil następowała na 
ogól wyłącznie pod kątem wykona 
nia zaplanowanej ilości produkcji, 
jakim zaś kosztem ten plan zostanie 
wykonany, przy jakim Z\tżyciu su_ 
Towca i materiałów pornoc.niczych, 

Upowszechniać dobre doświadczenia 
w wal.ce o plan produkcyjny 

7.adaniem organizacji partyjnych Na sali było trochę chłodno, gdy 
jest wykrywać te możli.wośd, pod-
chwytywać _ w myśl słów tow. jednak rozpoczęła. się dyskusja, od 
Minca - „nowe m~menty w socja_ ram - zrobiło się „cieplej": z prze 
listycznym współ?.a.wOdnictwie pra- jęci~m i ogniem zabierali gło~ tka­
cy", r07.Wijac je, „nacelowac'f w ·tym cze i majstrowie - mówiło się bo· 
k ierunlm uwagę i wysiłek ca.lej :1...a. wiem o noezach niezwykle wainych 
loli. o upow,;zeehnicniu doświadczei1 w 

Pomimo wnikliwej analizy sytua walce o pia.n, o lOO.p1·oce1itowym wy 
cji, dokładnej znajomości spraw go konaniu bazy. Pod tym właśnie ha­
spodarczych, aktyw partyjny nie p-0 I słem odbyła się ostatnio na1:ada tka. 

czy i maj;;trów, za,nicjowana pTzez 
redakcję „Glo;;u Robotniczego". 

. )(- • * 
Tow. Przybył, dyrektor Zakła­

dów im. Szymań.«kiego, był sam jesz 
cze do niedawna tkaczem. Jego ję­
zyk µro.:;ty i· barwny jH'zemawia do 
słuchaczy z nieodpartą silą . 

\ViarJomo wszystkim, jak było w 
dawnej „Siedemnastce". Ani wyko­
nanla baz, ani planów. Ani korzyś· 
ci dla państwa, ani dla robotników. 

hroń, którą. najskute'łzniej godzimy 
we ".rogi}\,· na'izej Ojczyzny, wro­
gów całej ludzkości„ . 

* • * 

t>lany w UO proc. i wz~·wa innych 
majstrów do w:;pólzawodnictwa. 

Pr7.o<lującr maj;:tt>r z ZPłl im. Du· 
bois, Walęski, dzieli ;;i<' z zebrany­
mi swym do;';wiad<'zt>niem. Dokład· 
nie pl'z'ecl:;tawia swój pla n pracy, sy 
stem remontów. kontrolę wykonania 
baz przez poszczególne t Kaczki. 

Rada Społeczna POM w Bogdaóce 
- Pechowa fabryka - mówiono. 
Toteż gdy tow. Przjt>yl opowiada 

jak wykonanie' baz w ZPB im. Sz~„ 
mańskiego staje się eo-raz pełniejsze, 
jak krosna wybijają coraz więcej 
„wątków", jak poprawilo się samo­
poezucre t'<.acz.y i majstrów, t o taka 
radoi<ć bije z jeg-o słów, że cal'a sa­
la u !imiocl}a się z zadowoleniem. 
„Szymański" dźwiga si<J w górę! A 
jak się to stało? Przeprowadzonu 
po pro~tu Jl·runtowny remont par­
ku maszynowego, rewizjf obrotów 
kro;;ien. Wło~ono wiele pracy "'. pod 
niesienie otlpowiedzia lności maj­
strów, wychowanie ich w nowym du 
chu. Wyn iki są wprost niespodziewa­
ne. Ot, np. majster Nowak, jeszczC' 
przed kilkn miesiącami uchodzący za 
jednego z naj~rsiyc:h , obecnie· przo 
duje we współzawodnictwie, otrzy . 
n\uje nagTody i proporczyk przechod­
ni. Kierownictwo zakładów, chcąc 
ułatwić pracę majstrom. opracowało 
szezegilłową imitrukcję odnośnie kon 
serwaeji i remontu parku maszyno­
wego. 

W zorem i przykładem sa dla na­
szych tkaczy i majstrów do8wiadcze 
nia włókniarz y radzieckich. Irena 
G idzg;ier z Zakładów im. Marchlew­
sld<'go, która niedawno zwiedziła 
Zwh.u1ek Radiiecki, ma niemało do 
opowiadania na temat me Lod, stoso· 
wanych w fahr~·kach naszych przy­
jaciół, metod, które zapewniają peł­
ne wykonanie baz. 
Każda wypowiedź wnosi caś nowe­

go. Szybko mijają godziny, a ze 
slów, jakie tu pal'.lają układa się 
jasna i zrozumiała instrukcja, ukia 
dają się wkazówki dla tkaczy , maj­
strów, in~truktorek. Własne · doś" iad 
czenia dy~kut:rntów uczą najlepiej, 
jak nalt>;;y postcpować, co robić, żeby 
w pełni '' ykonać bazę produkcyjną . 

- Pracuję już od wielu lat 
oi'windcza - I WTE'I Z Wł.AS)l'E­
GO JlOśWIAUCl.EX J -\, żE KA;i;DY 
TKACZ MOŻE WYKONA(; ·HAZ~ 
W 100 l'l:OC., że każdy majst<'r jest 
~· stanic podciągnąć ;;wój zespól tak, 
aby osiąg-nąl pełną wydajność. 

... 
* 

·lf 

po maga w pracy spółdzielniom produkcyjnym 
Jakie braki i jakie osiągnięcia wy· 

l:azały prace l'OM w Bogdance pod­
czas przeprowadzania orek i siewów 
jesiennych w ub. roku i jakie należy 
z t.eg-0 wysnuć wnioski w związku z 
bieżącą kanipanią siewów wiosen­
nych? Dlaczego w spółdzielni produk 
cyjnej w Nowosolnej ustanowiono 
tak niską dniówkę obrachunkową i 
~ jaki sposób można byłoby ją pod­
nieść? Dlaczego spółdzielnia produk­
cyjna w Wiączynie mogła ustalić 
dniówkę obrachunkową w wysokości 
25 zł, i niewątpliwie pod koniec roku 
fospodarczego jeszcze ją znacznie 
podwyższyć? 
Właśnie nad tym zasfanawiali się 

przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnych i przedstawiciele POM, obce 
ni na posied:zeniu Rady Społecznej 
POM w Bogdance, w powiecie brze­
z.ińkim. Do zadań bowiem Państwo­
!"'JC~ Ośrodków Maszynowych nałe­
Z"f me tylko wykonywanie orek i sic 
wów w objętych umowami spóldziel-
11iach produkcyjnych, w gospodarują­
~ch indywidualnie zespołach mało-

. r«nych i ś1·edniorolnych chłopów. 
Obowiązkiem POM jest także rozta­
czanie opieki nad spółdzielniami pro 
,dnk~yjnymi, pomaganie im przy ukła 
idamu planu zasiewów, przy ustalaniu 
'1tlniówek obrachunkowych oraz w o­
tóle przv przezwyciężaniu wszelkich 
~otykanych trudności. 

Podczas :zebrania Rady Społecznej 
"'!JM w Bogdance, wszyscy pr:zewod­
niczący tych spółdzielni produkcyj· 
uych, na których terenie POM prze· 
prowadził orki i siewy jesienne, pod­
kt-eślali sumienność i należytą pos ta· 
-..ę moralną traktorzystów, 'Z uzna· 
lri'l!m wyrażali się także o przeprowa 
dionych na ich gruntach maszyno· 

. eh robotach rolnych, mówili o sta· 
n"' gospodarki danych spółdzielni, o 
pla11ach i nastręczających się trudno· 
ściacb, przy realizacji planów gospo· 
darcz:ych. 
Najwięcej czasu poświęcono spół· 

dzfelni produkcyjnej w NowosolneJ, 
która mimo po10iadanego powatnel!o 
mreału ziemi niesłusznie ustaliła bar· 
cho niską dniówkę obrachun!tową. 
'Ia niska dniówka obrachunkowa wv 

nikła z zaplanowania mało opłaca!- jące 130 litrów mleka dziennie kro­
nych kultur roślinnych. Gdyby gnrn- wy, to jedna z podstaw dochodu spół 
ty spółdzielni w Nowosolnej zostały dzielni, która w ogóle zamierza prze­
obsiane korzystnie jszymi kulturami rzucić się na gospodarkę wyłącznie 
roślinnymi - dniówka obrachunkowa hodowlaną, chce kupić 20 krów oraz 
znacznie by wzrosła. projel;tuje budowę kurnika dla 2.000 
Spółdzi elnia produkcyjna w Nowo- kur. Przy tegorocznych siewach wio· 

solnej już całkowicie przygotowała sennych spółdzielnia produkcyjna w 
nawozy sztuczne dla użyźnienia gie- \'Viączynie nie będzie korzystała z 
by, brak jej jednak nasion. Koniecz- pracy POM, ponieważ jest w stanie 
ne jest, aby członkowie włożyli należ przeprowadzić je własaymi siłami. 
ne wkłady siewne, gdyż spółdzielnia Na przykładach spółdzielni produk 
poważnie nadszarpnęła swój kredyt cyjnych w Nowosolnej i Wiączynie 
w Banku Rolnym. widać wyraźnie, że rozwój i dobrobyt 

\Viosną ub. roku spółdzielnia po- spółdzielni zależy w pierws:zym rzę· 
brała z Banku kredyty na nawozy dzie od starań i pracy członków. 
sztuczne. Kredyty te nie zostały cał- Przedstawiciele POM w Boi;!dance zo 
kowicic wykorzystane i do tej pory bowiązali się dopomóc spółdzielni 
ich nie spłacono. Uchylanie się od produkcyjnej w Nowosolnej przy u­
pracy członków spółdzielni sprawiło , suwaniu na.stręczających się trudno­
że ziemie spółdzielni w Nowosolnęj ści, przv zaplanowaniu siewów wla­
musiały być całkowicie obrobione ściwych kultur roślinnych i podniesie 
przez maszyny POM w Bogdance, co niu dniówki obrachunkowej. Przed­
obciążyło ponad normę budżet spół- stawiciele POM w rfogdance przvrze­
dzielni. kli również wv~onać w przewidzia· 

Za ten stan rzeczy ponosi odpowie nym tern1ioi„, objete umowami robo­
dzialność organizacja parl y jna spół- ty sie~n" na terenie spółdzielni pro­
dzieloi odpowiada za to również Ko- dukcy1v-ich. 
rnitet 'Gminny PZPR, który poświę- !>OM w Bogdance z pewnością wy 
caj'\C dużo pracy przy organizowaniu 11ełni 7al eŻ)'.~ie. swe .zadanie \<} tego­
nowych spóldzielni, zaniedbał spół- •oczn e1 akc)l s1ewne1. Traktory, plu­
dzielnię w Nowosolnej. Nie bez winy ~i, siewn,ki zostały wyr.emontowane 
jest tu także POM w Bogdance, kt.'.1- ' na pewno zdadzą egzamm na połach 
ry powinien był za po!lrednictwem ;półdzielni _Pr_oduk~yjnych oraz u ?ta 
swego agronoma udzielić wydatniej- ·orolnych 1 sredmorolnvch chłopow. 
szej porno~ zarządowi spółdzielni l>~M w B~gdance :1stalił także sz~ze 
oraz współj}racować przy układaniu ~oly wsp.olz.aw_odmctwa pracy m1e­
planów gospodarczych. 1zy swymi pięcioma bryl!adam1 trak-
Jakże inaczej przedstawia się sy- torowymi i. podjął wezwanie. POM 

tuacja w spółdzielni produkcyjnej 'N 7 Gor~zym~ co d~ pr7:edt?rmm_owe­
Wiączynie. \V związku z akcja siey,•- ,o wyl,onama planow s1ewow wiosen 
ną wyremontowano tam ws~ystkie nych. 
maszyny i narzędzia rolnicze, przy- W ubiegłym roku wyróżnił się w 
gotcwano nawozy sztuczne i ustano- '.)racy traktorzysta Jan Ciach, który 
wiono budzo wysoką dniówkę obra- vyrabiał 150 proc. normy. Tegorocz­
chunkową. Spółdzielni w Wiączyme llll kampania siewna nakłada n.a 
brak tylko większej ilości nasion siew wszystkie! traktorzys~ów obowiązek 
nych (zwłaszcza nasion roślin motyl- ?większenia wydajności prac-yl -
kowych), których nie sprowadził -lbok przodownika J ana Ciacha sta­
łódzki PZGS. Spółdzielnia boryka się 11ąć winni do walki o przedtermino· 
także z trudnościami z wyżywieniem we wykonanie siewów wiosennych 
swych krów - zakupiona niedawno wszyscy traktorzyści Państwowego 
w GS wilgotna i stęchła słoma nie Oirodka Maszvnowe~o w Bo,l!dance. 
nadaie sic na sieczke. A orzeciei da- · Z. N. 

, 

Z wypowiedzi tow, Przybyła wyni · 
ka jasno, że pcdo;tawą' wykonania baz 
jest odpowiednie przygotowanie kro· 
sien, jes t dobra ws pól t>raca majstra 
z zes11olern. 

T ego samego zdania jPst mloda 
tkaczka z Zakładów im. Stalina -
Janina Jurek. 

Pomoc majstra to najważniej- , 
s-za rzecz dla tkarza - powiada. -
Ja nidy nie czekam, aż w którymś 
z moich 12 krosien nastąpi jakieś l 
poważnCJ uszkod:r.enie. P r osze majstra 
do drobnej nawet usterki, .a jeśli go 
nie ma, zwracam ;;i11 do .salowego 
albo kierownika. Dzid;i temu krosna 
moje nigdy nie ::toją bezczynnie. 

Poczucie odpowiedzialnoi'ci 'za po­
wiel?:oną robotę zakorzeniło się moc· 
no w sercach tkaczy. Eug-eniu<;z Smy 
czek r. Zak!a<ló11· im. Kunickiego, któ 
ry o.;iąga 145 proc. bazy, opowiada 
o tym, w jaki sposób systematycz­
nie podnosi swą wydajność, jak przy 
gotow11je krosna, nabija wątek, usu-
wa błędy w osnowie. · 

A potem wy~tępuje kiel'O\\'nik tkal 
ni Zakładów im. ·ws.ryi1skiego, to'"· 
Bartczak. To, co pow:cdzial stano­
wiło doskonałą „receptQ." na pełne 
\\·ykonanic baz. Tow. J:!artczllk mó­
''Ił o metodzie inż. Kowalewa, sto. 

i.·c:eslnicy 11amdy opowi11dali interesująco o swych met1J<laC'h /ll'«cy. 
Przr11u111·iajq (cxl IP1t't•j) : Wiktoria Michalska, Zy.~11w11t Nawr9tck, i 1'adc1'­

Rymarkiewicz. 

Licznie wyst~pnją instPuktorki - sowanej już w Zakładach im. Wa• 
l\'llchal'<ka z Zakładów im. Dubois, ryliskicgo. Przytaczał fakty, cyfry, 
Grudziń'<ka z Zakładów im. Mnrchlew nazwiska. Ucząc się metodą przodu 
skiego, Sałata z Zakładów im. Har 'jącyeh tkaczy, robotnicy ;: dnia na 
nama. dz1ei1 podno-;zą swą wydajnoilć. Trze. 

StwiC'rdznfo, że nie na1eży nar11e· ba ,iak najszybciej upowszechnić me­
kać na mlotlzicż i dostrzegać wy!Ącz todf in .i;. Kowalewa w przemyśle ba 
nie w niej przyc1.yn n iskiej produk- wchlianym i w całym przcm:·śJe włó 
cji (jak to si\' zdarza w nieldórych k1eru11rzym. Tow. Bartczak mówi z 
zakładach) Mł<>d:ych tkaczy t rzeba wieJ:.im zapałem, widać, że wiele e­
dawać tui naukr do dobrych, wykwa ner~·ii i uczucia w!ożył w sprll\V\ł 
lifikowanych robotnilciJw, którzy ma· realizacji szkolenia zawodowego s'y. 
j:! odpowi!!dnic podcjticie do miodzie ~temc>m ra9ziel'kiego inżyniera-wy­
ży. Ot, nn przrkład, HE>ll'na Kocik nalaz~y. 
wyszkoliła już 32 młodych tkaczy, * * * 

- Dla mnie każdy metr towaru, 
ja1'i tkam pound plan, to mój czyn 
dla pokoju - mówi 'ł'adeusz Rymar­
kiewicz z· Za.kładów i;n. Harnama. 
- I kiedy uczę innych moich metod 
pracy, to także robię to z ·myślą o po­
koju. Bo to jest tak: my, robotnicy, 
jesteśmy żołnierzami na froncie wal 
ki o nokó.i. Pełne wykonanie ha.z. to 

którzy dobrze wykonają swoje b<>.zy. Narada dowiodła ,ieszcze rę.z głę• 
. Zygmunt Nawrotek z Zakładów bokiej prawdy 1 słuszności hasła, 
1111. l\Ia.rcblewskiego dziąki ścisłej pod jakim przebiega kampania o 
v;.·tip61pracy ze awym_i. tkacza!ll! osią l wię~s~ą wy.d~jność : ,.Każdy tkac~ 
ga coraz lepsze. \\-ynik1. ~V b1ezącyn~ mozc ! 11owrn1en wykonać Wl) bazę". 
kwa.rtn.1" :r.obow1azu ie s1e wykonac S. 
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Nie tądy wiedzie droga do sukcesów 1 

. . I s • 
1 w 

ZPB im. Dzierży1'iskie!(o uważane 
aą za jedne z najlepszych w przemy 
śle bawełnianym w Polsce. W ubieg­
łym roku zaioga zakładów otrzy­
mała przechodni szfandar. ufundowa 
ny przez CRZZ. Zwiększenie wydaj 
noścl pracy miało poważny wpłvw 
na rentowiwść zakładu. na obniże -
n l'e kosztów własnych oraz na wzrost 
zarobków robotniczych. Plany prO­
d ukc:y-jne są tu w zasadzie wyko­
nywane, a ;iawet przekraczane. Zna 
czn~'lni sukcesami produkcyjnymi mo 
że się poszczycie załoga tkalni. Wy­
konała ona plan za ubiegły rok w 
102,8 proc.. w styczniu zaś i lutvm 
br. osiągnęła również ponad ioo 
proc., wysuwając się na czoło in -
n ych oddziałów w tych zakładach . 

osiągni~k- r<r I warcholić, grozić ' szukać dróg unie I poszczególnym oddziałom tkaini, I Podobne wnrlld 
t? okaże ~ię, że n~ektóre wysuneły wnież w maN'u. 

się ;q1aczme naprzód,_ lecz i?ne, _me A przecież cyfrv te 0 CzY'T!'IŚ świad 
szkodliwienia Jednego z najlepszych l 
korespondentów robotniczych w ?a- I 

kładzie. 

drugiego roku Planu 6-letniego 
WSP0ŁZA WODNIC'NO W AKCB SIEWNEJ 

Gd:v jednak bliżej przypatrzeć się 

stety, ciągną produkcJę w doł. Pisa- · · 
ła o tvm korespondentka z terenu czą Dowodzą one, że w Tkalni E~ 
tych zak ładów (patrz „GŁOS RO_ lektryczn~j włożono wiele poważne­
BOTNICZY' Nr 70), ZMP-ówka, go wysiłku organizacyjnego i po-lity 
B a rbara Kiełbikówna. W królkiej 
notatce sygnalizowała ona o braku 
wJaściwcj opieki nad młodzie-.i:o"''Y­
m i brygadam i w Nowej Tkalni. 

Nie, towarz.vsze! Nie ti:óy wiedzie , 
drog-a do sukcesi1w produkcyjnych. 

cznego. OdbyWa się tam co tydzi~ń Jedynie ujawnienie niedociągnięć 

szkolenie ideologic7ne mlodrieży. dopomożll' do ich przezwyciężenia. 

Każdej ~oboty mkd zie-.?:owcy :zbie- Dlatego jest paląci1 koniecznością, 

rają się na narad y wytwórcze. Mó- u;i;eby egzekutyw a oddziałowej orga 

wią o niedociagnięciach produkcyj- ni1.acji partyjne j zajęla się szkod lL 
nych, wska7.Ują na ich źródła oraz wymi 7.jawiskami samouspokojenia 
zgłaszają wnioski, w jaki sposób w Nowej Tkalni i wyciągnęła wnios 
należy braki usunąć. Ta metoda ki 01·gani7,acyjne w stosun ku do 
pracy politycmej i organizacyjnej ws7elkioh prób tłumienia zdrowej, 
~ktiywizuje mlodzieżową załogę do oddolnej krytyki. 

Chłopi gromad Mar7...ew, Ode<.'hów i Jar~hówka, pow, łęczyc­
kiego. przystąpili, w ub. tygo<l'Thlu do robót. związanych iz wiosenną 
akcją siewną. Równocześn:ie weiz.waH oni pozostałe gromady gmi­
ny Marzew do współza.woclniehva w jak najszyb!-zym zakończenfu 
w iosennych prac polnych. 

Nadmienić tmeba, że gromady te w;;.póIBawodni<.""LJą :równ!i.eż 
w walce o podnies:iercie wydajności gleby. Np. chłopi z !Mazewa 
zobowiąrz.a.H się zwiększyć v.ryda;i<oość zbóż z hektara o 2 kWlintale. 

NOWOZ ORG A:NIZOWAi.VY POM PRZYSTĄPR, DO P.RACY , 

Raymonde Dien 

Wydawpło się, że kierownictwo 
Nowej Tkalni oraz oddziałowa orga 
nizacja partyjna, rada zakładowa i 
oddziałowa organizacja ZMP rozwa­
ż.~ starannie korespondencję K ielbi­
ków:ny i podejma właściwe kroki w 
kierunku uzdrowienia sytuacji. Ni~­
slely, słusz1~e uwagi korespondentki 
;,:rozumiano tu na opak. Pierwszy o­
braził. się kierownik N owej T kalni, 
ob. P1otrowsk1. 

- Dlaczego na.pisałyście tę kores­
porHlencję? - zwrócił się z obur.-;e_ 
nciem do Barbary Kiełbikówny. 
Takie sprawy trzeba uzgadniać ze 
mną. N ie wolno wam pisać na włas­

walki o plan produkcyjny, Podane Również Zarząd Dzielnicowy ZMP 
cyfry są tego najlepszym przykła - winien częściej zaglądać do tych za 

dem . klnd ów • ' 

Poci hasłem „Siew Pok()l)u" . l'07.lP<>CZął ww.oraj nowozorganlirt.o~ 

wany POM w Daszyn i.e, pow. łęczyckiego, wiosenną a'keję· siewm. 
w spółdzielniach produkcyjnych Smal:ice ~ Siedlec. Załoga młode­
go POM-u wrarz: ze swym dyrektorem, tow. Cecy1ią KQl!'pińską, 

byłą robobnicą ZlP'B im. l Maja w ł.,odrr.i .. 1.0bowi<1.a.~.ł-.i się przepro­
wadzić siewy sfairatnin.ie i ólprownie, aby spółdzie-lcy mogil;i uzyska~ 
jak najwyi..szt; plony. 

w Warszawie 

ną rękę.„ 

Zaperzyła się m ocno i wiceprze­
wodnicząca radv zakładowej . tow. 
Lisiecka: „źle skończy ta Kiełbików 
na!" 

Nie pozostało r.ównież ,.w tyle" kie 
row:nictwo oddziałowej organizacji 
ZMP. Słowem, wszyscy ludzie od po 
wied:dalni za_ n·iedociągnięcia. "l\ryt­
kn1ęte słuszme przez tow. Kiełbi _ 
kóvmę, poczuli się ,.śmiertelnie obra 
żeni". 

Ćhcqc pozbyć się ~ujnego oka 
korespondentki, wpadli na ,.geniaJ. 
ny" pomysł. „Trzeba K1elbikównę 
a\\~ansować, w spos~, który by ją 
oderwał od produkcji". Zaoficirowa 
n o więc jej stanowis<ko speakerki 
w radiowęźle fabrycznym.. . Lecz 
korespondentce naszej nie uśmiechał 
się bynajmnfoj taki .. awans'". Nie' 
pomogły groźby i krzyki. Podzięko 
wała pięknie za \v-,•Tó'.mienie i napi­
sała list do redakcji. 

„Korespondencją moją -
atwiercl7.a - zainteresował si~ jµż 
przedstawiciel Zarządu Główne­
go Zwią.zku Zawodowego Włóknia 
rzy. Po zbadaniu sy tuacj i w od­
działach, pr.eyznaA mi całkowitą ra. 
oję. 

Jeśli chodzi o wYcią.ga.nie kon­
sekwencji w sU>sunku do osób, 
które mi dokuc-1.ają za tę korespon 
den('ję, pragnę tego zaniechać. Nie 
chcę dolewać oliwy do og11ia. Niech 
już lepiej s prawa p6jdzi.e w za­
ponmienie„. ". 

Nie! Sprawa nie pójdzie nie mo 
że pó_jtść w zapomnienie. Przede 

, wszy-stkim z tego' powodu, że stano 

lfo r1n;1Jzerzon1' plenarne po.•iedz:enie 

l'olsk iego Komitetu Obrofwów Pokoju w 

Jn.iu 31. III. br. przybył.n Rayrnor1de 

Dien, gorąco wilenJJ prze::; zebranych na 

wl ona jaskrawe pogwałcenie u_ 
uchwały Biura Orga ni7..a-Oyjnego K C, 
z do. J .J grudnia 1!150 roku. 

Nie pójd7ie w zapomnienie, gdy.Z 
krytyka korespondentki była slusz... 
na i r7eczowa. 

Nie pójdzie w zapomnienie, gdyż 
w uzupełniającym liście do redakcji 
Klelbikówna podaje dane cyfrowe, 
które powinny b_vć sygnałem alarmo 
wym dla kie1·ownictwa administra­
cyjnego, purt~·jnego i związkowe.go 
ZPB im. Dzierży11skiego 

O to one: poclc?,as gd y w Tka lni E. 
lek!ryc7nej 7miana I Sll8sp0łu im. 
Czutldcha wykonała pla n za styczeń 
w 123,7 PT()('..., zmiana II - w 133,8 
proc., a 7..miana tneeia - w 124 
proc., to w Nowej Tkalni zmiana I 
osiągnęła 7,aleclwic 89,7 proc„ a zmia 

sali obrad. (Fl11o-AR ) na II - 92,8 proc. produkcji. 

A jak przedstawia się sytuacja „Młodzież tego oddziału - jak pi WIF.,CEJ AKTYWNOSCI W PRACY 
KOJmTETóW OZ'.ŁONKOWSKIOH w Nowej T k a lni? Od października sze Barbara Kiell:)ikówna - jest tu 

ub. roku nie 11rowadzi się tu szkole niemmeJ ofiarna i pracow ita, jak 
nia ideologie:l'J1ego ZMP-owców a- towarzysze z · Tkalni Elek trycznej . 
ni narad· wytwóuzych. Czy zatem Trzeba tylko jej pomóc, otoczyć ją 
n"ależy się dziwić mher n ym wynikom opieką, u1a.t·wić pracę, dosŁrz!!i: tr ud 

t)rodukcyjnym w tym ocldzia le'? ności i błędy, rozpocząć 7.Jlów szkole 

Nledos!at~zna dbałość o akej~ slewn·ą ro strony kierownictw 
SOM- ów i komL\etów <.."l.łonkowskich do'Prowad'liła do tego, że 

w powiec:\e łódzkim zale{lwie w 70 proc. 7..awarto umoWY na pracę. 
Najgorzej prLebiega zawieranie umów w gminach Buków i C:.!Ja!'­
nodn. gdzie ©a·warte przez SOIM- y umowy na p:ra~ tylko w 40 
proc. objęły 1ch przeciętne moiliwo:'..'ci p.rodukcy0ne. Natomiast 
w Ostrowach , pow. kutnowskiego,, diz:ięk;t ofiarnej pracy kierowni­
ctwa SOM i I<omitetu Cuonkow-.skiego, mnowy zostały p.rv.ep:rowa­
drzone w 11 O proc. 

A tymc7.asc>m wspomniani towa1·zy nie ideołog.icme, narady wytwórcze, 

sie. z kiero\vniki6m Piotrowskim na a niewątpliwie wywiąże się ona z 
czele, Z<'l_miast zastanowić się nad tumorem ze swych zadań". 

środkami. 1.mierzaj<1cymi do usunię 

cia błędów, 1.aczęli się „obrażać", 
. Ad . 

W każdym zakładzie 'pracy -gazetka ścienna 
Wśród 140 przybyłych ostatnio na. 

naradę w ORZZ l:Złonków zespołów 
redakcyjJlych gazetek ściennych przy 
gniataiącą wi ększość stanowili przed 
s tawiciele biur, urzędów oraz insty­
tucji. fab ryki przemysłu włókienni­
czego, poza nielicznymi wyjątkami, 
nie były reprezen towane. 

Celem dokonania wspólnej oceny. 
członkowie komitetów przynieśli na 
naradę marcowe gazetki ścienne. By­
ło wśród nich wiele gazetek właści­
wie opracowanych , jak np. ,,Książki 
i Wiedzy" czy Zakładów Kinotech­
nicznych, ale nie przedstawiono na 
naradzie a.ni jednej gazetki z „włók· 
na". 
Można by sądzić, że to zwykły 

przypadek , że jedynie przez niedo­
patrzenie nie znalazły się one / na n a­
radzie. W tok u d yskusji wyszło jed· 
nak nielitościwie „szydło z work a". 
\V/ większości zakładów przem.,-slu 
wlóKicnniczego - jak zgodnie slwier 
d zili cly;;.lrnl a>l~ - gazetki ścienne 
nie istnieją i na ogół nic się nie robi, 
b y uzupełnić tę ·powaiłlą lukę w ar· 
scnale środków propagandowego i mo 
biłizują:::ego oddziaływania na zalogi. 

\YI zakładach p racy nie utrwaliło 
się jeszcz e przekonanie, że dobra ga­
zetka ścienna - to nadzwyczaj sku­
tec:my oręż przeciwko ·wszelk im po­
zostałościom biurokracji, nieróbstwa. 
rutyniarstwa, braku odpowiedzialno-
ści itp. · 

Tow, Bończyk z ZPW im. Waryń- mym, ułatwia wykonanie zadań pro­

skiego skarżył się, ~e członkowie r.a- dukcyjn·(ch samej załodze fabryczne j, 
dy zakładow'ej w ogóle nic cl1cą z Dlatego wydaje się, że jest ju:i: naj­
nim mówić na temat gazetki ścien- wyższy czas, by powołać komitety 
nej. redakcyjne ws7.ędzie lam, gdzie one 

W Zakładach Dziewiarskich im. jeszcze nie istnieją, by zreorgaaito­
Rychlińskiego - jak oświadczył tow. wać komitety „martwe", sJcładające 
Pintera - ograniczono s'ę jedynie do się z przysłowiowych „wielbłądów". 

mechanicznego utworzenia . komitetu Zadanie to należy uważać za pilne i 
redakcyjnego, przechodząc obojętnie ważne. Nie może być bowiem zakla­
nad faktem, że komi tet len istnieje du pracy, nie może być fabryki, gdzie 
Lylko nominalnie, systematycznie nie okazywałaby się 

O podobnej sytuacji mówił tow. dobra, powiązana wszechstronnie z 
Zdzienicki z ZPW im. 9 Maja oraz bogatym, pulsującym :tyciem dant:j 
wielu innych. fabryki - gazetka ścienna. 

Sens tych wszystkich wypowieązi • Ro.śnie z· dnia na dzień fal a zobo· 

jest jasny. Gazetki 5cienne w zakła- wiązań pierwszomajowych, obejmują­
dach pracy przemysłu włókiennicze- cych coraz to nowe zakłady pracy. 
go d latego nie ukazują się w ogóle, Byłoby niewybaczalnym błędem. lfdy 
albo ukazują się sporadycznie od jed by wspaniały entuzjazm kł•sy robot• 
nego wielkiego święta do. drugiego, nicze j nie znalazł odbicia- w gazetkach 

ponieważ jeszcze wiele organizacji zakładowych, gdyby organa prasy fa­
parlyjaych oraz rad zakładowych brycznej nie zagrzewały do wykona­
traktuje zagadnienie propagandy ma- nia zobowiązań t ych, kt6rzy je pod· 

sowej w ogóle, a prasy fabrycznej w jęli. 
szczególności, jako rzecz zbędną, nie Wniosek stąd prosfy. W ciągu 

potrzebny balast i dodatk o,ye obcią- kwietnia każda fabryka powinna 
żeoie. Mało kto dostrzega w gazetce przygotować dwie gazetki ścienne. 
oręż, k tóry_, umiejętnie stosowany, u- Jedną, która zachęca, zagrzewa do 

ł.atwia pracę zarówno organizacji par I wykonania zobowiązań. i drugą - z 
tvjnej i radzie zakładowej , a tym sa- końcem kwietnia - na łamach kt6-

NARODOWY Pl,AN 
GOSPODAROZV 

NA ROK-1951· 

ce; zostaną podsumowane wyniki ZOo! 

bowiązań oraz zamieszczone będą ni 
dos~ m eldunki o wykonania ty.eh zO 

bowiązań. 

Tt druga gazetka powinna posia­
dać odświętną szatę graficzną, Lecz 
przy sporządzaniu odświętnej _gazetki 
nie wolno dać się zepchnąć na łOC'f 

nadmiernego rozbudowania ~raW'J 
~rałiczne;. Rysunek. bal'WJI, Upięk­
szenia są t~łko ~ t.o, by lepiej -u~ 
puklić w gazefoe · artykul y„ by były 
one bardziej czytelne, b ardzie j rztl-1 

cające się w oczy. Oczywiście, zasa• 
jest, że o wartości gazetki clecydaje 
przede wszystkim jej treśe. 

Gazetka ścienna jest organem or.i 
ganit acji partyjnej i r ady zakładowej, 
Z faktu tego wypływają jasne zadania 
za~ówuo. dla egzekutyw, jak i t-<id .,,..­
kładowych; które są bezpo§rednio od 
powiedzialne za l!YStęmatycz~ uka-o 
zyw~e się gaze-t}ti ściennej, za oto-. 
czeoie komite tu redakcfJaello- czuj.n-., 
nieastanoe. opieką, 
Przełom w pracy kon;iitefów . redalt 

cyjnych nastąpi jedynie w warunkaclt 
stałego i wnikliwego obserwowania 
ich działalnoiici ze strony egzekutyw 
partyjnych , w warunkach zasilania 
tych komitetów ludźmi dojrzałymi po 
litycznie i ideologicznie. f ylko wt~ 
dy komitety te będą w stanie wyda• 
wać takie gazetki, których każde tt-o 

kazanie się stanowić będzie wyda• 
rzenie w życiu załogi, będzie ją mo­
bilizowało do walki o wykonanie pla­
nów produkcyjnych. 

B·ki 

Gazetka ścienna. to przecłel: bojowy 
organ arl!anizaoji partyjnej i_ związ· 
kowcj clane~ zakładu pra·cy i jako 
taka slui.y wła~nie, mię.dzy innymi, do 
przeuoszenia wskazań partii do mas, 
mobilizuje załogę do wykonania p la­
nów, pokazuje jej nowe, lcps2e for· 
my pr;1cy, uczy na doświadczeniach 
przodujących ludzi zakładu - lep­
szych, bardziej wydtinych metod 
pracy. 

---------- -----""------------------ Gazetka ścienna to jeden z najlep­

Okiem 
NIECZYNNE 

MASZYNY 

W naszej f a/1ryce do­
iychczru nic umcli om i o­
n.o 5 przeuijarek SfJr o­
wad.zooych H ' ubiegłym 
roku. :4 chociaż ma­
szyny t e potr:::eb11c Sf.L 

do produkcji nikt jalrn.' 
szczerze 11 U! wintt>reso 
wal się tq sprawą. 

Jadw~n Kwnpi~r 
ZPB im. M1rrcl1leu\\kie1w 

NJEDOCL.\Ci\JĘ:Cl <\. 

W PRZJ-:;DSZKOLU Z PB 

IM. OKRZEI. 
Przeds:kole r1rzy na-

l!"ZycTt za.J.-ł<i</-ach nie je.•' 
nolcżycie prmrndzone. 
Dzieci 11ie mają =abr111:ek, 
podręc'miil.ów 1uii irm,,t h 
niezbędnych pr:;rdmiotriw 
do rozrywki i mw ki. 
B rak również odpo11 ierl 
ntej ilości kocóu i leia· 
ków. Dwtego dzieci pod 
cza..• drzemki poobie<l11iei 
nie m-0gą dobrzP wypo 
czqć. 

Kierownic::1ra, ob. Dal ko, 
~prawiedliwU, t.e nied o­
maga:nia nie::najomości<J 
suni, przeznaczot1ych 11(1 

MJYp<n!(l.Żenie przPclszlw­
la.(? !}. 
Już wiell.-i CZO$, abv urf 

dziial socjaln)' zr jąl s.i ę 
rcsunięciem tych n iedociq 
gnięć; 

A. Miriała i R. Dębiński 

7.l'B im. Okr.zeł ,.... 

korespondenta 
szych, najbardziej skutecznych środ· 

ków podnosunia świadomości załogi, 

to trybuna1 na łamach której każdy 
członek załogi mo7.e otwarcie się wy 
powiadać, pięloować zło, bić się o 
plan. 

Cerowaczki zbierają 
odpadki 

W TROSCE O KADRY 
l\OWEJ li'TELIGE~CJI 

Z foicjatywy komisji 
1.-ulturalllo - oświotou•ej 
zor5ani:oituny zo.f:.tał 
kurs prz\'got1mv1wc:;y 
d o wyższyc(, 11c:;e/11 i dla . 
młodych robot11i1>6iv. Z{J 

tr11d11io11 ych w m ap;u ;;y-
1wclt, K inom1ictwa 
objql tow. Stefa11 Guzeli . 
Jr'ykłady prmvailzą zetem 
fJOlfC)" IT'anda K1111i«, ]tt 

cluiga Babsh·a. fl e11 ryh 
Roze11 1<1l , ]an K ofos(I. 

Rad" miejsco11v1 •. Tex 
1i / im (JQTl1(' U ':)"l< '(I m•=Y 
st h·i<' orµanizucjr =ui1.1:f;,o 
1n• dó pmi1ęó,, pod:iiJ •1e1 
Gf,cji . 

Stdan Frrnkrl 
'.J'cx!ilimpurt 

ORUDZT<~ 

ELEKTHO~\IOVJ'Enó\\ 

Grupa 11racu11'1likóa-
7,jed11uc=enia ,.Elc•ktru­
mo11 wż'· u1Lrruln i 01w 
jest w 11as;;y111 =ah/tirl;;ie 
przy pr zepruu'!d :mniu in 
.,taJacji siły i ś1da1ła. 
Jak ,.,.,.„lada .prnct.„. 
e/Pktro11;;11ieró11·?' Co-
d:ie111lie p oloiva ich 
.. . układa się do snu . Na 
~ł.'1"ÓC01l.ll ini. lUt'<IAl{' 

JJrze:: jęd11ego z maj 
i trów udpo1.c:imla111: .,(.o 
was to obchodzi?" 

Powstaje 1ry·uuiie. c...,,y 
wymieni.one u-yżej ::j edno. 
czenie vrowad:zi iakqkol 

wiPk komrol.e 11~ylw1umia 
vla11ów i co robi rada w 
ldadowa w hieru11 hu 
pod11i1'sienia wydajności? 

G. Pie~rz\ kow•ka 
ZPB im : flamama 

ZA~lEDHA1~E 
SZLIFIERIU 

W ocldzi<ile tolcarshiui 
stoją du·ie sdifi<'rhi. ] cJ 
na z nich jest t><l dłuż­
szego czasu r:ieezyn 11a, a 
na .Zrngiej brak ś1ciatfo. 

l. 1r11d n ia to d ohlwlne .-;:;li 
/mrnn ie n ai:)•. j (ls11e. że 
odbija się tu rw produlo­
cji. 

All'k.-an<l lw Pytk•' 
Lód>;;/.-i•• Z1d..-łudy 

Kinu- tccl111 ic;;11e 

Czy wóbec ogromu zadań, jak ie 
muszą i powinny spełniać gazetki 
ścienne, istnieje jakiekolwiek .uspra­
wiedliwienie tego, że gazetek w za­
kładach przemysłu włókienniczego w 
zasadzie nie. ma? 

Rzecz jas~ - nic ! Przyznał to 
zresz tą w swoim przemówieniu n.a 
naradzie przedstawiciel wydziału kul 
turalno-oświato„•ego Zarządu Ciłów­
ne!!o Włókniarzy, tow. J uriew. W 
swoim samokrytycznym wystąpieniu 
stwierdził on, że Związek Zawodowy 
\\'lókniarzy nie ołac7.a dosta.teczną 
opieką komitetów redakcyjnych, że 

nie zajmuje się systematycznie pracą 
tych komite tów. 

Mówili o tym również ci nieliczni 
czlonkowie zakładów włókien niczych, 

" 

Pracuję w zawodzie cerowaczlii ~ 
20 lat, Często zastanawiałam się 
nad tym, jak ulepszyć sw.ą pracę, ja• 
kie zastosować oszczędności, jak w, 
korzystać n a swym odcinku doświad• 
czenia ruchu Korabielnikowej. Czr 
tając prasę codzienną. szukałam nie­
raz. notatek ,i korespondencji, oma• 
wiających pracę cerowaczek. J ednak 
niczego nie zqaJazłam. 

USU\\~A:\lY Zl,OM którzy uczestnjczyli w naradzie. 
Szczególnie dużo krytycznych uwag 

Postanowiłam wię<: wprowadzi6 w 
życie pomysł, który przyszedł mi do 
głowy, gdy czytałam o zadaniach dru 
giego r oku Planu 6-letni~o. Zaini­
cjowałam więc w naszej cerowalał 
oszczędzanie odpadków. Bowiem na 
lc.ażdej sztuce towaru, oddawane.; 
przez tkacza z jego krosna, znaj­
dują się nitki, grube nitki w osnow~ 
i wątku oraz pęczki. Cerowaczka, 
która musi sztukę . wypęczkować i usu 
nąć wszystkie zgrubienia, kładzie u­
sunięte bitki do kieszeni fartucha ro­
boczego i wraz z wycerowaną sztuk • 
przekazuje odpadki, z kolei umiesz• 
czane w osobnym pudle. · W ten spo• 
sób podczas całego procesu cerowa• 
nia i pęczkowania 15 cerowaczek w 
przeciągu 1 miesiąca zebrało 2,5 kg 
wełny odpadkowej. Z tej ilości od· 
padków spółdzielnia oąsza może ..,. 

/Jo niedmt7ia sprawa padlo pod adresem niektórych rad 
:łomu . 11<1.1Lrfc:itl<i rw - zakłado,"\vch. 

.•:' m :a f..·ilulom 11•itle 1---------------------------------------------------
/,·lopo/11 . Po gnmtou'ł1 ie 
11r~eprmnulzo11 ej lustro­
cji i !'lP!..,TTl1gocji przy.~lr!­

pio110 <Io lll<lSUll"C!ill wy 
11>oże11 ia ;:;łomu do Ce11-
1 rnli Złomu ora: it•prost 
do !wt. Nic11'ielkl1 c;:;e.<ć 
: ln111u :ostała :.uk u„'<ll iii-· 
ko11v111a du użvrku tcetc 
11 <1.t rz :<1kfodu. -;LJ.;cja wy 
u:ożen i<1 =łomu jest ubec 
nie ko11~'1I LL01t•aiia. Znac~ 
ny 1<ik/ad procy u,>{oży/i 
do tRj akrji obywl1tele 
lrardęcki, Sile i IP oź­
n.iak. 

Fran<"isuk Dru1der 
ZPB Kunickiego 

Dzięki współzawodnictwu wykonaliśmy plan 
W pierwszym pób·oczu ub. roku I ki czem\l plan roczny wypełniliśmy mystowych N r 6 i z.nacznie ro?.sze- produkować 25 metrów watoliny. 

Przed:;.ięl>iorst.wo fost.alacji Saaitar - w 104 proc. Osiągn.ięcie to zawdzię- rzyło zasięg swej działalności O'l'az li Oe setek kilogramów wełny mogł.,.. 
nych Nr 4 nie wykonało planów pro czamy przede wszy~tkim ro.zszerze- czebność załogi. Udział zafogi we by zaoszczędzić cerowaczki z wieł­
dukcyjnych. Praca dyrekcji i organi· niu ruchu wspótzaw,odnietwa. Po· współzawodnictwie podnosi się coraz kich 7.akładów przemysłu wełnianego 
zacji podRtawowej nie st.ala na odpo ważne zasługi na tym odcinku poło- bardziej. Liczba współzal\vodniczą· w całej Polsce? Wzywam więc 
wiednim poz;io111je. Sytuacja poprawi żył referent współzawodnictwa, cych wśród pracO'Wllików produkcyj- wszyi;tkie cerowaczki do wprowadze.o 
ła się z.naC'"tnie, gdy organizacja pa.r ZMP -owiec, Ro-.tmarynowicz, który nych Wjaiosła w marcu br. 75 proc. nia podobnych oszczędności i włą-. 
tyjna zajęła się energicznie zagadn~e obecnie wstąpił do szeregów naszej I Naszą ambicją jest doprowadzić j:'ł czenia tej akcji do Czynu t -J'llajooi 
niem podwyższenia wydajności pra- tpartii. Wśród przodowników pracy do 100 proc. i przekonani jesteśmy, wego cerowaczek. Tym samym przy• 
cy, zwiększenia d~cypliny oraz inny na czołowe miejsce wysunęli się że dzięki ruchowi współzawodnictwa czynimy się do zmniejszenia kosztów 
mi sprawami produkcyjnymi, do tej tow. Zygmunt Lisiecki, ob. Czesław oraz kolektywnej pracy dyrekcji, ra własnych produkcji i do uealizo_.. 
pory hamującymi wykonan ie pia- Rosiak, ob. Kazimierz Kaczmarek i dy · zakładowej i organizacji podsta- nia zadań, stojących przed kia5' _.. 
nów. Toteż już vv krótkim czasie ob. Stanisław R yszldewicz. wowej plan nasz ro<>łamy wydatnie botniczą w Planie 6-letnim. · · 
uwydatniły się pozytywne wyniki Z dniem 1 stycznia br. przedsię- przekroczyć. .l.. 
tej pracy. Miano'A·icie " dr ugim biorstwo nasze wstało przem1aaowa W . . KMIECIK '„ HELENA KOCZWARSL( 

--------------.,---...,---------- -------__;kwartale uz..\·~:-.u1śt11 .v 114 oroe. rlzie "\nr:.. 7.iedn0c2~ni„ Instalacii Prze- ZiMti. fnsi:alac.ri. Przem. Nr 8 ,.. Soółdzielnia ·.rkacka -~" 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 3 kwietnia 1931 r. 
SANACYJNA GOSPODARKA I dwoje swych ~ecd, Illie mogąc mm 

Jak WYnrllkla z ogłoszonych spra- dać u~y . .m:mia. ~tarszy synek Pa-
, · d ~· b d. """·- , I stuszynsk1eJ, ktoremu obłąkana 

. W<YZOian, e.t:lcyt u zevvvv,)' pan- ma-tka przecięła nożenl krtań, !Zllllat.rł 
snvia połskiego Zia miesiąc luty 1931 w drodze do S'llpiitala. 

wyniósł 12 milionów rzłotych. Ntle * * 
pomogł.a naiwet tZl'w. „pożye21ka rza­
pałooana" uzyskana od międizyna-

. rooowego oszUSlba - Kreugeira na 
sumę 8 m:iJJ.ionów doliairów. 

TYS'IĄOE 

BEZROBOTNYCH GŁODUJĄ! 
Pod powyższym tytułem „Głos 

Poranny" opisuje strasz.liwą nędzę 
tysięcy łódrzkich robotników sezono 
wych, któray od szeregu J.at czekają 
na zata-udnienie. 

Na interwencji w Warszawie-ma 
gistrat łódzki -otrzymał odpowiedź, 
że rząd żadnych sum na zatrudnie­
nie tej kategorii pracowników nie 
posiada · 

CORAZ W!IĘCEJ SAMOBOJSTW 

Gazety z:amiesrzczia..ją corae wiięcej 
wiadomości o samobójstwach, po­
ipełnd0JT1ych .na tle nędzy. W jednym 
z miast prow.inojonałnych - nieja­
ka Honorata Pastuszyńska, wdowa 
IPO drukanzii. pos1lalnowJłę za.bić 

Zamieszkały przy al Skorupki, 
23-letni Jerzy Kemrpfe - syn woź­
nego szkolnego - wystrmłem z re­
wolweru pozbawił ~ę życia. Lekarz 
zastał styg1nące zwłoki. 

KU - KLUX - KiLA!N DZIAŁA 

W mieście Scottsboro (stan Alia­
bama) smzano na śmierć ośmiu 
iMuraynów - osikarżonych f.ałsrz.y­
wie iprzez miejscowy oddział Ku -
iklux - klanu o targnięcie sdę na 
dW!ie białe kobiety, :podróżujące ko­
leją. Tnzech Mumynów już straco­
no na krześle elektrycznym. Egrz.e­
kuoj-a ipozos'1:ałych chłopców mu­
rzyńskich ma Się odbyć w tych 
dniach. 

Jest cha;mkterystycz.ną rneazą, że 
MWl"IZyni !liczą od 12 do 16 liat ży-
da. · 

We wszy-stkich stanach USA ·od­
byw-a•ją się VIJliece protestacyjne prze 
ciw besti0.J.slkń.emu wyrokowi sądu 
w Scottsboro. 

t(r 90 

Kartel agresji •. . 
i wo1nv 

W dniu 19 marca, rb. przedstawi· 
ciele Francji, Włoch, Niemiec Zacho­
dnich, Belgii, Holandii i Luksembur· 
ga parafowali w Paryżu projekt urno 
wy w sprawie utworzenia ,,zachod· 
nio-europejskiego kombinatu stalowo­
węglowego". Tak więc realizac·ja o· 
sławionego „planu Schumana", ogło· 

szonego przed z górą 10 miesiącami, 
bo w dniu 9 maja ub. r„ przybiera 
już zupełnie konkretne formy. 

Tak duże opóżnienie w realizacji ' 
„planu Schumana'', który jest w rze· i 
czywistości amerykańskim planem 
calkowitęgo zawładnięcia gospodarką 

_krajów zachodnio~ropejskich, przy 
pomocy niemieckich magnatów węgla 
i stali - tłumaczy się istnieniem głę­
bokich sprzeczności, rozdzierających 
blok imperialistyczny. Burżuazja kr~­
jów Europy Zachodniej zgadza się 

podporządkować swoją politykę wy­
mogom amerykańskiego imperializmu, 
aby wspólnie montować blok wojen­
ny przeciwko ZSRR i krajom demo• 
kracji ludowej. Kapitaliści europejscy 
zdają sobie jednak doskonale sprawę 
z faktu, że oni sami muszą w dużej 

mierze ponieść koszty tej awanturni· 
czej imprezy, że zachłanny imperia­
lizm amerykański wykorzystuje na 
każdym kroku swoją przewagę wo· 
bee satelitów, aby jeszcze mocniej u· 

jąć wędzidła w swe ręce, aby wzmoc 

ruc swoją hegemonię polityczną i go­
spodarczą w bloku atlantyckim. 

W cią!lu !O-miesięcznych rozmów 
na temat „plan„ Schumana" wyszły 
na jaw w całej jaskrawości sprzecz· 
ności imperialistyczne, szczególnie 
zaś sprzecznosc1 międZjJ Francją 

i Niemcami Zachodnimi dwoma 

stworzyli sobie „150-milionowy rynek 
zbytu", ale , będą mogli jeszcze har­
dziej przyśpieszyć remili,t!!_yzację Tri 
zonii oraz tempo zbrojeń ~ innych 
krajach objętych „kombinatem". 
Idąc usłużnie na pasku W aszyng­

tonu, rządy marshallowskie rezygnu­
ją z resztek swej suwerenności: „U-

Pod kierunkiem angi.elskich i amerykańskich instruktorów w Niemczech Zachod­
nich szkolą się iobu~ze agresyurnego W ehnn.achtra. 

gemonii w tym kartelu agresji i woj­
ny napotka niewątpliwie na poważny 
opór ze strony innych członków „kom 
binatu". Realizacja „planu Schuma­
na" zaostrzy jeszcze bardziej sprzecz 
ności między Wielką Brytanią z jed· 
nej strony, a Europą kontynentalną 

i Stanami Zjednoczonymi - z dra• 
giej. Rząd brytyjski, jak wiadomo, 
nie brał udziału w rokowaniach na 
temat „planu Schumana". „Propozy­
cja Schumana oz11aczałaby, w razie 
jej przyjęcia, koniec niepodległości 

brytyjskiej - stwierdzał jeszcze w 
maju ubiegłego roku burżuazyjny 

dziennik angielski, · „Daily Express". 
żaden kraj, który traci kon.trolę nad 
swym . węglem i stalą, nie może za­
chować swej wolności narodowej". 

Labourzystowski rząd W. Brytanii 
wysłu~uje się żarliwie amerykańs.kim 
agresorom w przygotowywaniu nowej 
wojny światowej. Ale chciałby on 
przy tym zachować pewną samodziel 
ność, a w każdym razie możność ura­
towania pozycji ekonomicznych kapi­
talis1ów angielskich zarówno w kra­
ju, jak i w· koloniach i dominiach. 
Przystąpienie do „planu Schumana" 
oznaczałoby dla An~lii m. in. przy­
jęcie amerykańskiego dyktatu - po­
przez schumanowską „władzę ponad· 
narodową" ~ w sprawie eksportu 
brytyjskich wyrobów stalowych, ma­
szyn, urządzeń fabrycznych itd. 

Brytyjscy monopoliści doskonale 
zdają sobie sprawę, że ich zachłanni 
~merykańscy konkurenci wykorzysta­
liby tę możliwość dla ograniczenia 

Wśród kompozytorów radzieckich 
-laureatów ~agród Stalinowskich 

głównymi partnerami „kombinatu". mowa w sprawie planu Schumana eksportu angielskiego do krajów 

P ł f · l' "Owinna zrobić wyłom - systemi'e „Wspólnoty", aby oddać te rynki we 
rzemys owcy · rancuscy wyraza 1 „ " władanie kapitału USA. Londyński 

wielce uzasadnione obawy, że w chwi suwerenności poszcżególnych nam- korespondent francuskiego dziennika 
li powstania „kombinatu" stalownie dów„." - stwierdził przedstawiciel „Aurore" pisze, że rząd labourzystow 
i kopalnie węgla Francji znajdą się Francji, Jean Monnet. Umowa ta ~ki zareagował bardzo chłodno na pa 

W Obll.czu potężnei' konkurenc1'i za· przewidui'e utworzenie ,,władzy ponad- rafowanie „planu Schumana", który 
„mó~łby zadać śmiertelny cios· prze­

chodnio-niemieckiej. Niskie · koszty nąrodowej" (która będzie - jak wia· mysłowi brytyjskiemu„. Anglicy oba 
Wśród laureatów N0®1'00y Sta­

linowskiej . m rok 1950 widzimy 
wtiększą gni.pę kompozy.torów ra· 
<Wieckich. Wyróżnione utwory są 
ndezwykle różnorodne, rz:airówno ze 
względu na rodrzaje mu2yczne, jak 
i na dndywidualność twórczą au­
torów. Jednakże wsrzystkń.e one 
posiiadają jedną wspólną cechę: 

jest mą ścisła. w.ięz z życiim> na.ro 
du, z jego dążeniami t Pl"3łl'Die-

~ 
Wystawione !Da wielu scenach 

ll'adzieckiich opery K131balewskiego 
.~ T<m:asa" (według 1P-Owie­
ści Gorba.towa) i Nejtusa „Młoda 
Gwardia" (wg. powieści Fadieje­
wa) opiewają :paitr.iotyrzun narodu 
radzieckiego !i jego umiłowanie 
wolności. Opery te odtZJDaczają się 
melodyijnością li śpJ.eW1I1ośaią, ob­
filtują w mornunentaa.ne sceny 
ma:so1ve. 

Wielkim osiągnJięciem by:l!a rów 
n'ież opera żukowskiegi0 „Z całego 
serca" (wg. powJeśai M.!Mcewa). 

W radzieckriej twórczości opero· 
wej poczesne miejsce zajmu.je te­
matyka historyczna. Opera Stiepa­
nowa „Iwan Bołotnikow" o po­
wstaniu chłopsk:irrn w XVII w . 
kontynuUije najlepsrzc tradycje ro­
syjskiej klasyki operowej. Walka 
chłopów estońskich przeciwko ob­
szarnikom jest treścią osnutej na 
motywach Ju.dowych opery Enle­
saiksa ,.Wybrzeże burrz". 

Wielkie wydarrzenia ~st<Y.ryczne, 
którvch świadkami :i uc:zest:111ikami 
są kompoz.ytol"Zy, patos życia spo­
łeczeftstwa radzieckiego - W\Sr&ysl: 

ko to sprzyja ~u w.ielkii.ch 
form eploki.ch w mueyce. Tuka 
chairaikter maiją odznaczone Na.gro 
dą &ta.lńnowską: „Dagestańska 

· K.antafa o St.ail.in.ie" Gasanowa i 

D. B. Kab<ilewsk:i. 

oratoriu!ll „W:almije:rscy bohate­
troiwie" łotewskiego kompozytora, 
M. Zarilla. 

SergJ.usz ProkofJew otrzynmł 
Nagrodę Stalinowską rz:a suiię wo­
ka.Ino - symfonicmą dla dl?lieci 

W nocy ulicami przechodzili towarzysze, którzy cierpliwie roz­
lepiali nowe zadrukowane kartki, aby nad ranem znów znaleźć pod 
n<>gami ich strzępy. Przez tydzień trwała ta niema, uporczywa wal* 
ka. Opowiadano, że do mieszkań prawyborców przychodzili nieznajo­
mi '„młodzi_ ludzie", żądali okazania przygotowanych kartek wybor­
czych i jeżeli to były kartki „skrajnych partii" lub Zjednoczenia Po­
stępowego, darli je, zostawiając w zamian illlle kart.ki, z nazwis~ 
kiem Babickiego. Wychodząc gr-0zili brauningami. Niektórych, „mę­
żów zaufania" aresztowano. 

W dniu wyborów o 9 rano przewodniczący komisji wyb.orczej 
rozpoczął przyjmowanie głosów nawoływaniem: „W imię Boże!" Tym 
r[l.Zem „modlitwa" pomvgła: zdecydowarią przewagę ~trzymali naro­
dowcy. Głosowanie odbywało się spokojnie, kolejki Były niewielkie. 
Przy jednym lokalu wyborczym wybuchła bomba, narqbiła popłochu, 
me szkody nie przyniosła ni.komu. 

Tegoż 18 lutego w Warszawie wygłosił odczyt w Filharmonii 
moskiewski adwokat, były poseł do Dumy, Aleksander Lednicki. Po­
lak, należący do rosyjskiej partii kadetów, przyjechał do Warszawy, 
by uzgodnić taktykę nowego poselskiego Koła Polskiego. Był po­
stawnym, barczystym mężczyzną w pełni wieku. Krótki, szeroki 
kąrk, włosy strzyżone „na jeża", zarośnięte 'policzki nadawały pozór 
sztywności jego mocno zbudowanej figurze. Sposób mówienia miał 
sugestywny, wyrobiony w długiej pracy adwokackiej. 

Wieczorem Lednicki siedział w gabinecie Świętochowskiego. Był 
tu również Patek i jeszcze kilka osób z Towarzystwa Kultury Pol­
skiej. Omawia.no tekst ostatecznej wypowiedzi Towarzystwa w spra­
wie lokautu łódzkiego. 

Lednicki nieznacznie obserwował Swi.ętochowskiego. Rozłożysta 
broda „ojca pozytywizmu" w miarę upływających lat nabierała co­
raz bardziej apostolskiego wyglądu. Dumne oczy, zamglone już 
:wprawdzie powłoką znużenia, połyskiwały chwilami dawnym ogniem 
uporu i nieprzejednania. Nad czołem srożył się dobrze znany ambit­
ny kosmyk. świętochowski słuchał ze spleciony.mi palcami swych 
rąlr, z lek.ka pochyliwszy głowę. , 

Sekretarz czytał: 
„ ... Naszyrn zdaniem przemysłowcy .powinni rozstać się z tym 

b'lędnym m.niem.aniem, jakoby walka dwu ostatnich lat nie wniosla 

„Ognisko Q\imowe" araz za orato­
. riwn „N€ straży !Pokoju". 

Bujny rozkwit osiągnęła sztuka 
rque:yczna na terenie republik 
zwląrzkowych, gdzie coraz to no­
we talenty ipochod.rzące .rz ludu za­
silają kadry muzyków zawodo­
wych. Młody kompozytor ormiań­
ski, Am-0 Ba.badżamia.n, otr.eymał 
Niagrodę Stalin10W'Siką za ,,Balladę 
heroiczną"; Uk:raliin.iec Hom~la.ka 
- e.a przepojoną kolo.rytem naro­
dowym sui~ symfoniczną „&zikice 
zakarpacltie". W$ród tegorocznych 
lau'I'e'altów wymien:ić też należy 

•ujgu<rSkiego kompozytora Kuża.m.ia 
rowa. twórcę poe.ma<t1.1 . symfo.nicrz­
nego „Riswangul", ·kompozytora 
turkm.eftskiego Mucb.atowa, twór­
cę smty 1Jur>kmeńslciej. 

Ze szczególnym e;adowolen:iem 
przyjęł;;i radz:ieoka opinia pubUcz­
na fakt rprrzyrz.niania Nagrody Sta­
linowshi~j kompozytorowi Waąo 
l\iur-.a.deli za stworzone przezeft 
.. Hymn Mi.ędtZyniarodowego ZWiąz 
ku Studentów", pieśni ,.N.as wio­
dła wola Stalina", ,,Pieśń bojow­
n i<ków o pokój". 

TegoroCf.ltle Na.grody Stalinow­
s;kie świadczą·, że kompozytorzy 
radzieccy osiągnęli sukcesy we 
wszystkich de:iedzinach sztwm mu 
zy.cznej. Wyróżnione utwory mó­
wią o tym, że msadnlczą tematy­
ką kompozytOTów oode:ieckich · 
stała- się tema<tyka twórczej pra­
cy, walki o triumf komunizmu, 
\Włlki o pokój. 

TICHON CBRE.NNIK<>W 
Sekretarz genera•lny 

Zw. Kompoeyforów Radz.ieckń.cl!.. 

produkcji : w Niemczech Zachodnich, domo - tylko_ skrzętnym wykonaw· wiają się, że kombina.cja : amerykań­
wynikające z haniebnie nis~ich płac cą amerykańskich poleceń), z zada- ski kapitał plus niemiecka technika 

b · h · b d ł nt'em re><ulowania wszystkich 
0

za><ad· i praca moglJ rozłożyć przemysł bry-ro otruczyc i roz u owy przemys u s s tyjsld". · 
d k · k 't ł n1:en· przemvsłu węglowe><o i stalowe- T · o onaneJ przy pomocy ap1 a u ame . . , "' . ym ?iem.ni.ej rząd labou.rzystow-
rykańskiego, zagrażają bowiem „mniej go kra1ow, wchodzących w skład sk1, ktory JUZ tyle razy podejmował 
rentownym" przedsiębiorstwom fran· „kombinatu", a więc produkcji, ryn· „bunt na kolana ch", i tym razem ule-
cuskim. Kapitaliści francuscy doma· ków zbytu, cen itd. I gnie ~ra~dopodobnie_ h~z więks2'.ych 

. . . sprzec1wow amerykansk1emu nac1sko 
gali się również z tych samych po· Jakim celom ma słuzyc ten nowy, wi j podda się dyktatowi amerykań· 
wadów „decentralizacji" olbrzymich olbrzymi kartel węgla i stali? Odpo· sMe!°u, przyst~pu)ąc do kartelu. 
koncernów węglowych Trizonii. Przy wiedź znajdziemy w każdej gazecie \ .Nie po~~a się Jednak klasa .r?bot. 
p~mocy amerykańskich „ekspertów" amerykańskiej. Organ wielkiego ka· n~cza_ ~ra1ow Europy Zachodnie1. U-

/ . r . „ „ c1clesn1ony "\' kartelu stalowo-węglo-
i amerykańskiego kapitału magnaci pitału USA, „New York Tunes , pt- wym sojusz wielkiej burżuazji prze• 
stalowo-węglowi Ruhry przeprawa· sze: „Plan jest krokiem ku zjedna- ciw klasie robot niczej zaostrzy ·;esz­
dzili komedię dekoncentracji, polega- czeniu politycznemu i wojskowemu cze walk~ klasową, przvczynl się do 
jącej na tym, że rozluźnione zostały Europy Zachodniej, zaplanowanemu zacieśl!icnia •. szere~~~ w "."'alce ~ 

. . . chleb t pokoi. W osw1adczenm partu 
powiązania kapitału czysto niemicc· przez Radę. Europy 1 pop1er~ne~~ komunistycznych Francji, Niemiec: 
kiego, ale powstają nowe, potężne przez armię paktu atlantyckiego , Zachodnich, Włoch. Anglii. Holandii, 

I związki finansowe, w których decy· Również francuski „Figaro" przyzna- Belgii i Luksemburga, wydanym w 

dującą rolę odgrywa kapitał amery· je, że „w gospodarce wojennej plan dniu 1"i lipc a. u~. r„ czytamy : „Pl~n 
, . „ j Schumana nie 1est planem poko1u, 

ka1iski. , len 1est bardzo pozyteczny . lecz planem wojny„. 'Plan ten zmie-
Tak wi<;c powstała jedyna w swoim Tu leży więc przyczyna przyśpie· rza do całkowitego włączenia do blo-

rodzaju kombinacja. szenia realizacji „planu Schumana". ku atlantyckiego kapitalistów nie-
Główne skrzypce (choć za kulisa- Dlatego też - stwierdza dziennik pa :nii::ckich. k,tóry.ch a11'.e1:ykańscy. pod-
.1 W li S · . · k' p ' · . L .b .„ · . ł zegacze wo1enn1 uwaza1ą za na1pew-

m1 gra tu a - treet, u1arzm1a1ąc rys i . „ ansie~ 1. ere -:- „ni~ J~S niejszą siłę al!resji 'W Eutopie.„ Ko-
całkoWicie gospodarkę zachodnio- dla nikogo ta1emmcą nacisk, z 1akun munistyczne partie Franąji, Niemiec, 
europejską przy pomocy zachodnio- Stany Zjednoczone chciały doprowa- Wielkiej Brytanii, Wloch, ' Holandii, 
niemieckich monopolistów, w rodzaju dzić do układu". Belgii i Luksemburga poświęcą 
K•·uppa, Stinnesa i innych, którzy w Parafowanie układu w sprawie w~zystkie .sikły te111u, aby zniweczyć 

• so1usz WOJ$ owy magnatów przemy-
czasie niedawnych lat okupacji hitle „planu Schumana" oraz mające na- słu wojennego i zorganizować poko­
rowskiej już rządzili gospodarką tych stąpić w pierwszej połowie kwietnia jowy sojusz narodów, milionów pro­
krajów. Koszty poniesie klasa robot- jego podpisanie przez poszczególne stych ludzi, którzy nie chcą wojny"· 

Ten potęiny sojusz bojowników o 
nicza, której wyzysk wzmoże się pod rządy - nie tylko nie rozwiąże, ale pokój zniweczy sojusz magnatów 
pretekstem wyrównania kosztów pro I i~szcze potiłę~i ~prze~zn~ści ,imperia przemysłu wojennego, podie~aczy wo 
dukcji. Amerykańscy podżegacze wo li~tyczne-. Dązeme N1em1ec Zachod- jennych. 
ienni są zadowoleni, bo nie tylko mch, popieranych przez USA, do he- WLADYSLA W SZCZERBIC 
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o wszystkif1 prawa polityczne, należące tak wi.elkiemu żywiołowi 
społecznemu, jakim jest klasa robotnicza. 

Zabiegi zaś o poprawę bytu ekonomicznego powinny być od­
jęte partiom politycznym i oddane bezpartyjny m związkom zawo~ 
a01oym, zrzeszającym w sobie ·możliwie wszystkich robotników każ­
dej galęzi przemysłu„." LOlrAUT 

I 
g-runtownych ztn.ian i świeżych pierwiastków do naszego przemy-
slu. U-lega on bowiem przełomowi podobnemu do tego, jaki nastą­
pi! po uwłaszczeniu włościan. 

Jak wtedy robotnik rolny, t'ak teraz fabryczny prŻestal być 
11.tewolnikiem swego pana i stal się wolnym człowiekiem, zależnym 
tylko od praw ustroju przemysłowego. Dziś rządzą nim zasady m.o-
1alne, ustawy cywilne i handlowe, konieczności ekonomiczne i wy­
rrwganic' techniki. Fabrykanci mogą i powinni czuwać nad wyko­
naniem tych praw, ale ich wola i władza nie może i nie powinna 
sięga<5 dalej. Ten sam protest, który przed 40 laty obszarnicy 
przeciwstawili zniesieniu pańszczyzny', a który dziś rozpłynął się ·w 
należytym zrozumieniu dokonanego rozwoju i szczerej zgodzie z no­
V.'Ym położeniem, ten .sam protest rzucaj'ą dziś w alarmujących okrzy. 
kach przemyslowcy, którzy muszą ·ulec niepokonanej mocy postępu 
i przyjąó jego nieodwołalny wyrok„." 

Swiętochowski poruszył się w tym miejscu i badawczo przyj. 
rza.ł twarzom zebranych. 

„„.z tych prawd - czytał dalej sekretarz - pada zarazem 
światło na, drogę robotników. Tak szybko i łatwo zdobyli oni ko­
rzyśc·i będące gdzie ind.ziej owocem d.:tugich walk i starań, że odu­
neni triumfem, nie dostrzegli granicy pomiędzy swobodą a samo­
woZą, między upragnionym porządkiem a bezładem. 

Osiągnięte a bą,rdzo bolesne doświadczenie uczy ich przede 
wszystkim, że zamiast kilku partii wiążących interesy polityczne 
ze sprawami ekonomicznymi i rozdzierających waśniami masę ro­
botniczą na Ziczne, wzajemnie sobit'f wrogie grupy, powinno zgod· 
nie z rzetelnym hasłem, proletaricu;kim powstać jedno skupiające 
go stronnictwo, które ujęłoby niepodzielnie w swe ręce walkę 

Oświadczenie kończyło się apelem wzywającym do zgody: 
,,.„'l'owarzystwu Kultnry Polskiej chodzilb tylko o p·owstrzy­

manie herodowego · okrucieństwa, uśmierzenie rozjątrzeń i spro­
wadzenie możliwej w · obecnych warunkach zgody, z której by za,. 
częła się rod.~ić pożądana re forma w organizacji polskiego przemy­
sl·u, od'[łowiadająca wymaganiom czasu i naszej kultury". 

Wiec robotników Poznańskiego odbywał się ~nów na podwó· 
rzu domu „familijnego". ~o sprawozdaniu Brzeskota, potwierdzo­
nym przez jednego z ·uczestników delegacji, przemawiał ksiądz Al-

. brecht w imieniu demokracji chrześcijańskiej. / 

- W obecnej sytuacji jedy­
nym środkiem zapobiegawczym, od 
powiadającym wymaganiom czasu 
i. moralności chrześcijańskiej -
krzyczał ksiądz Albrecht, uderza­
jąc ruchem krasomówcy o za.impro. 
wizowaną, złożoną ze skrzyń .mówni 
cę - jest wyrzeczenie się wszel­

' kiej pokusy mądrości szatana. Ro­
botnicy mają dostateczną prze­
strogę w doświarlczeniach ostat­
nich dwu lat . Zdecydowane zaś sta­
nowisko właścicieli fabryk jest 
uzasadnione rozjątrzeniem partii 
politycznych, zwalczających się i 
mordujących nawzajen:i. Nie w1dzę 

mnego wyjścia, jak podać rękę moim braciom w · Chrystusie i wy­
prowadzić ich z tego chaosu, z tego piekła. Do reszty zaś zwracam 
się przypominając im o nie mającej granic łasce Pana wszech· 
świata.„ 

(D. c. n.); 
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